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Po Sejmie.
i i .

Znairienną cechą ubiegłej sesyi sejmowej 
Jest silnie bardzo, ze wszystkich stron Izby 
j-hznaczoua dążność do bardziej wyttjżonej dzia­
łalności naszego samorządu na Wszelkich po- 
'®ch kulturalnego rozwoju kraju, a przeae- 
^szystkiem na polu e k o n o m i c z n e m ,  za 
czem idzie znaczne zwiększenie wydatków fun­
duszu krajowego we właściwych rubrykach bu­
dżetu, Były one inz w obu prebnpnarzach W y­
działu krajowego podwyższone tak, że skala 
^zrostu w tych dwóch latach wyższa jest zna­
cznie, n*ż w poprzednich, Komisya budżetowa 
dokonała dalszycn jeszcze podwyżek —  a prócz 
tego wyszły jeszcze zarówno z tej koinisyi 
jak i z innych wnioski, zapowiadające zna­
czny wzrost tych wydatków w r 1906 i na- 
8tępnyeh.

Jest to objaw bardzo pocieszający, jest do- 
Wód. że i Sejm galicyjski, chociaż na tak bar­
dzo ciasnej podstawie wyborczej oparty nie 
hioże się oprzeć żywotnym w społeczeństwie 
Prądom. Pod względem reform politycznych i 
Ustawodawczych jeszcze ten Sejm szczelnie 
SamykŁ wszystkie okiennice, ażeby świeży po­
s iew  nie zamącił spokoj a radzących z sena­
torską powagą posłów Co do życia ekonomi- 
f‘Zuego,|kióre doz wydatnej pomocykrajn rozwinąć 
®ię nie muże, postęp w pojęciach posłów ‘ jest 
Widoczny

Gdy sobie przypomnimy tę chwilę, kiedy 
Przed 22 laty poiawił się w Sejmie wniosek, 
*żeby na popieranie p r z e m y s ł u  i r ę k o ­
d z i e l n i c t w a  wstawić do budżetu dziesięć 
^sięcy złr. a zaledwie z Wielkim trudem nzy- 
Rkało się pięć tysięcy, i gdy porównamy to z 
tegurocznemi uchwałami Sejmu w tych spra­
wach. postęp jest widoczny a znaczny. Eteby 
Przed kilkoma jeszcze laty był żądał od Sej- 
*Pu uchwaien a na zasilenie funduszu przemy­
słowego kwoty 31/, miliona koron, ażeby fnn- 
5,isz ter podnieść do 6 milionów koron, nyłby 

spotkał z zarzutem marzydelstwa. Teraz 
®ejni uchwalił żądaną kwotę przez wstawianie 
do budżetu po 100.000 koron roczme przez 35 
lat —  z npoważnieLiem wczeŚLiejszogo, w mia 
^  potrzeby eskontowama tej kwoty. Ograni- 
Ej-ył to eskontowanie na razie do sumy 1 mi- 

Jfjirjin uchwalił wniosek nie bez grymc 
i krzywienia się niestorych powag, ale 

“statecznie go uchwalił. Jeżeli to zeskontowa- 
die z warunkiem późniejszej spłaty, zostanie 
Realizowane, to licząc do tego 5 letnią dota- 
cy<v sejmową i zwroty od dotychczasowych dłn 
‘ ■'ików funduszu przemysłowego, będzie przez 
Najbliższe 5 lat do rozporządzenia około 21/* 
biliona koron na pożyczki dia nowych lub roz­
szerzonych i udoskonalonych przedsiębiorstw 
Przemysłowych To wprawdzie nie dosyć je- 
jłzC2e, ale zawsze znacznie więcej niz było do- 
^d, a w związku z uchwaloną w grndnin a 

8aukcyonowaną w kwietniu ustawa o ulgach 
dodatkowych dla nowych i udoskonalonych 
dtzemysłow. jest to poważną dla pizeasięDior- 
E*ości zachętą.

Gorzej poszło z drugim wnioskiem, będącym 
18 związku z tamtvm o poparcie ewentualnego 
płożenia Banku przemysłowego, o prowadze- 
. 'e z instytucyami finansowemi rokowań w tej 
8Prawie o danie zachęty takiemu Bankowi 
rZez uwomienienie od doaatków, przez ud*iał 

^sjn  w Kapitale zakładowym i zrzeczenie się 
t,8 strony kraju zysku w pierwszych latach.— 
. fc,m nie zdecydował się na uchwalenie tego 

Piasku ara Rutowskiego i odroczył sprawę 
tzez odesłanie jej do Wydz.ału krajow ego.—

—

Pragnąć należy, ażeby ta myśl wróciła na 
przyszły Sejm i zwyciężyła. Zapiszmy jeszcze 
uchwały Sejmu w sprawie denaturowanego spi­
rytusu, ważne nietylko dla przemysłu wódcza- 
nego, ale i dla tych licznych gałęzi przemysłu, 
które spirytusu denaturowanego potrzebują; u- 
chwały w sprawie przemysłu tekstylnego, ma­
jące dać zachętę tkactwu mechanicznemu i 
przędzalnictwu; polecenie do Wydziału krajo­
wego w sprawie rezerwoarów naftowych; u- 
chwalenie nowego statnta komisyi przemysło­
wej i wzmocnienie jej biurowego personaln, 
podwyższenie znaczne, bo o 160.000 K wydat­
ków rubryki przemysłowej budżetu krajowego, 
i wstawienie do niej szeregu pozy^yj na bu­
dynki szkół przemysłowych; przypomnijmy, że 
uchwaleniem wniusku Rutowskiego w sprawie 
wyzyskana sił wodnych zrobiono bardzo w a­
żną dla pizemysła akcyę —  a przekonamy się, 
że dla tej sprawy Sejm w tej jednej seoyi 
zrobił więcej, niż w kilku poprzednich iazem.

Anclogiczny objaw widzimy w spiaw acb ro]l 
n i c t w a Podwyższono znacznie wydatki, mię­
dzy niemi szczególniej zasiłki dla obu Towa 
rzystw gospodarskich i dla Kółek rolniczych, 
a to zarowno na ogólne cele tych instytncyj, 
jak i na cele specyalue, na popieranie poszcze­
gólnych gałęzi roln ictw a, a zwłaszcza hodowli. 
Uchwalono Bzeieg poleceń do W ydziału krajo­
wego. zapowiadających dalsze podwyższenie wy­
datków w r. 1905 i następnych. Kredyt na bu­
dowy wodne i m elioiacye zwiększono n» r. 1903 
w porównaniu z r. 1902 o 95.428 K, na r. 1904 
w porównaniu z 1903 o 197.623 K —  razem 
przeto w dwóch latach o 293.061 K. Uczyniono 
krok decydający w sprawie regulacji rzek ka­
nałowych. Uchwalono polecenie do Wydziału 
krajowego, aby przeprowadził z rządem roko­
wania co do 5-milionuwej pożyczki bezprocen­
towej dla krajn na przeprowadzenie na więk­
sza skalę dreLOwań , zw łaszcza gm.cnych pa­
stwisk , których straszne zaniedbanie powsze­
chnie jest znane.

W sprawach z d r o w o t n y c h ,  w samych 
początkach sesyi, komisya sanitarna wzięła 
bardzo wielki rozmach. Mówiło się o pożyczce 
ośmiomilionowej na budowle szpitalne, łącznie 
z RuiparKowem i drug:m zakładem dla obłą­
kanych w zathouniej części kraju. Te wielkie 
plany rozbiły się o trudności finansowe i o 
t,o, że całość tak wielkiej akcy: nie m /gła 
być w komisyi sejmowej, w czasie obrad Sej­
mu , z należytą ścisłością obmyślana. Skoń­
czyło się na budowie kniparkowskiej, z od­
rzuceniem projektu utworzenia zakładu dla 
nieuleczalnych w Krystynupoln i na udziele­
niu Wydziałowi krajowemu kredytu na cole 
studyów przygotowawczych co do budowy dru­
giego zakładu pod Krakowem. Ta druga u- 
chwała przyspiesza wykonanie tego bardzo 
ważnego projektu. Co do budowy innych szpi­
tali, uchwalona nowola do ustawy szpitalnej 
rzecz tę ułatwia. Potrzeby w tym kierunku 
są znaczne, ale nie da się to odrazu załata ć 
i potrzebom tym stopniowo, od wypadku do 
wypadku, trzeba będzie uczynić zadość Nie 
idzie to zresztą tak bardzo powoli, skoro po 
wystawieniu przed rokiem szpitala w Sambo­
rze, obecnie buduje się lab zaczyna budować 
dwa nnwe, w Kołomyi i Zaleszczykach.

Naimniejszy może postęp zaznaczył się w 
tegorocznym Sejnre w sprawach s z k o l n y c h .  
Podwyższenie znaczne w /datku na szkoły lu ­
dowe wynika z dawniej uchwalonych ustaw o 
polepszeniu płac nauczycieli i z zadawalniają- 
cego przyrostu sił nanczyc ;elskich. —  Projekt 
posła Tomaszewskiego, zmieniający ustawę o 
stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego,

załatwiano bardzo połowicznie, odsyłając go 
do Rady szkolnej i Wydziału krajowego. —  
Ważna jest uchwała na skutek wniosków 
Dzieślewskiego i Rottera, zmierzająca do tego, 
aby uczniom szkół realnych otworzyć wstęp 
na uniwersytet, po zaprowadzeniu w tych 
szkołach ósmej klasy. Projekt reformy Rady 
szkolnej krajowej z oparciem je j o u s t a w ę ,  
zamiast rozporządzenia, wszedł za późno i nie 
przeszedł nawet pierwszego czytania. Nie wąt­
pimy, że będzie on na przyszły tok ponowio­
ny, a przekona się wtedy „CzasM, jak lichym 
konceptem było nazwanie tego poważnego pro­
jektu hurnDugiem'

Honorowa wzmianka należy się uchwalonej 
przez Sejm ustawie o b i u r a c h  p r a c y .  — 
Niedostat eczna, połowiczna, nie zapewniająca 
należytego wykonania —  a jednak i z temi 
nawet wadami pożądana W 'tam y ją jako z a  
d a t e k ,  że Sejm w granicach swej kompe- 
tencyi iść będzie dalej na diodze pomocy spo­
łecznej, n nas w porównaniu z innemi kraja 
mi straszliwie zaniedbanej.

Secesya większości.
(Koresp. „Nowej Reiormy“).

C z e r n io w c e ,  3 listopada.

(W )  Izba obrad najwyższej legislatury bu­
kowińskiej stała się widownią takich awan­
tur, jakie wydawałyby się niemozliwemi w spo­
łeczeństwach kulturalnych. Istniejący do ubie­
głego roku sejmowy „klnb rnski“ przestał 
istnieć, jakkolwies istnieją dalej kluby: nie­
miecki, rumuński i polski. —  Rusini porzucili 
ostentacyjnie stanowisko narodowe, a zacią­
gnęli się pud sztandar międzynarodowego ra­
dykalizmu. „Klnb rnski“ w Sejmie zamienił 
się na organizacyę społeczną pod mianem 
„klubu wolnomyślnych“ i rozpoczął wojnę za- 
lówno z kierunkami narodowemi, jak i z ca­
łym ustrojem parlamentarnym. 2 e  mu się w 
tej wojnie dobrze powodzi, jest nie tyle za­
sługą członków samego kluou, jak raczej winą 
kierownictwa Sejmu i jego stronnictw naro­
dowych. W oinomyśln1 co chwilę występują w 
pełnej Izbie ze sprawami, które zgoła nie kwa­
lifikują się do zakresu działania Sejmu, w y­
głaszają mowy brutalne, d io  a Zające
godność Sejmu i cześć osobistą innych po­
słów, urządzają żarty z obstru kcją , rzucają 
pomysły, kwalifikujące się na ulicę, ale nie 
do Izby obrad poważnych —  a Sejm me jest 
w stanie poskromić tej niebywałej swawoli. 
Dość przypomnieć, że wolnomyśini „U kraińcy" 
zażądali od Sejmu wotum nieufności dla pi­
sma prywatnego (!), brukowego, za to, że po­
jawił się tam jeden artykuł przeciw hegemo­
nii żydów na Bukowinie, oraz artykuł drugi, 
wywlekający nad wyraz skandaliczne i bru­
dne sprawy z prywatnego życia p. Mikołaja 
W asylki, który jest właśnie członkiem i fila­
rem „klubu wolnomyślnych". Sadzićby nale­
żało, że marszałek kraju „a  hmineu odrzuci 
wniosek w tej sprawie i nie dopuści do dys- 
knsyi o kwestyach, które zgoła nie wchodzą 
w zakres czynności Sejmu. Jeżeli sam nie 
miał kn temu odwagi, mógł odwołać się do ca 
łej Isby. Tymczasem zarówno marszałek, jak  
i cały Seim z ogromnym zapałem zajęły się 
sprawą artykułów dziennika, a sprawa ta do­
prowadziła tak daleko, i ż  w p o n i e d z i a ­
ł e k  S e j m  f a k t y c z n i e  p r z e s t a ł  i- 
s t n i e ć  i izecz wątpliwa, ażali zbierze się 
znowu na obrady.

Klub wolnomyślnych zażądał nietylko wo

tnm nienfności dla oskarżonego czasopisma 
(„Bukuw. Joanin l“ ), ale nadto wyboru komi- 
syi dla wyrażenia nagany domniemanemu au­
torowi artykułów, którego domyślano się w 
członku Sejmu, drze Janie Flondorze, osobi­
stym przeciwniku p. Mikołaja W asylki. I Sejm 
zgodził się na to żądanie. W ybrano komisyę, 
do które1 weszło siedmiu posłów ze wszystkich 
klubów sejmowych pod przewodnictwem pre­
zesa klubu niemieckiego, dra Skedla. Należeli 
do niej posłowie: dr Hakman (dziki), jako 
sprawozdawca, ks. Beżan i br Mustatza (klub 
rumuński), W iesiołowski (klub polski), oraz 
dwaj „wolnom yśini": dr Strancher i dr On- 
czul. Dochodzenie trwało parę tygodni; komi­
sya przesłuchała cały szereg świadków ze sfer 
najrozmaitszych i wreszcie większość przeko­
nała sic, że dr Jan Fiondor n i e  b y ł  a u t o ­
r e m ,  a n i  n a w e t  i n s p i r a t o r e m  z e k w e -  
s t y o n o w a n y c h  a r t y k u ł ó w .  Artykuł o 
żjdach napisał p. Ewaryst Zotta, człowiek 
prywatny, drugi zaś, o życiu prywatnem p. M. 
W asylki, wyszedł z intencyi i z pod pióra re­
daktora gazety, p. Maksa Reinera —  W brew 
głosom dwóch „wolnom yślnych", komisya orze­
kła. iż z powyższych powodów n i e  w i d z i  
p o d s t a w y  d o  w y r a ż e n i a  p r z e z  S e j m 
n a g a n y  p o s ł o w i  F i o n d o r  o wi ,

Kiedy jednak sprawozdanie weszło na dzień 
ny porządek Sejmu w poniedziałek, 2 b. m., 
klnb wolnomyślnych oświadczył, że n i e  d o ­
p u ś c i  d o  u c h w a l e n i a  w n  o s k u  k o m i ­
s y  i i podzieliwszy role pomiędzy swych człon­
ków, rozpoczął, już po raz trzeci z rzędu, 
obstrnkcyę. Panowie wolnomyśini wygłaszali 
nie mowy, ale stek tak prostackich wyzwisk 
przeciw poszczególnym członkom większości 
sejmowej, że chyba tylko wielka cierpliwość 
marszałka, granicząca z rezygnacją  z godności 
Sejmu, mogła puszczać je  płazem. Posiedzenie 
trwało przez dzień i do godziny 3 po półno­
cy! Nareszcie zażądali głosu: przedstawiciel 
klubu rnmnńskiego i reprezentant klubu or­
miańsko polskiego (p. W iesiołowski) i oświad­
czyli, iż wobec tego, co dzieje się w Sejmie, 
członkow.e ich klubów nie mugą brać udziału 
w obradach; opuszczają przeto Izbę i powrócą 
do obrad dopiero wówczas, kiedy otrzymają 
zapewnienie, że Sejm oędzie mógł na seryo ob­
radować i pracować poważnie. Po tych dekla­
racjach  Rumuni i Polacy o p u ś c i l i  - s a l ę  
p o s i e d z e ń ,  a marszałek posiedzenie za­
mknął.

Mamy zatem secesyę i to ze s t r o n y  w i ę ­
k s z o ś c i  s e j m o w e j !  Wypaduk równie nie­
bywały w świecie parlamentarnym jak wo- 
góle wszystko, czego, dzięki pp. Ukraińcom, 
jestesmy tutaj św.adkami od dnia otwarcia 
sesyl sejmowej.

Karespniienerii „Noiei Reformy11.
Berlin, 5 listopada

(Sorawiedliwość praska. — Kara za stałsi cwanie rb 
zoltatn wyborów. — Bezbtronuy asesor i stronniczy 
minister. — Sprawa Kwileckiej. — Powstanie w połu­

dniowej Afryce)

Gdzie nie idzie o Polaków, tam rzeczyw - 
ście jeszcze dość często można tylko pochle­
bne powziąć zdanie o pruskich sędziach i są­
dach, Jest między n'mi bądź jak bądź dużo 
lnazi, którzy nie zważają na to, kogo sądzą, 
lecz tyiko, co sądzą, i dla wszystkich mają 
jednakowy wymiar sprawiedliwości. Ale po­
wtarzam raz jeszcze, tylko w razach, gdy 
podsądny mi są Niemcy, a me Polacy, bo dla

ostatnich z nich także sprawiedliwość pruska 
wytworzyła sobie osobne formułki.

Podczas ostatnich wj borów do parlamentu 
niemieckiego kandydował w pomorskim (czy­
sto niemieckim) okręgn wyborczym koszaliń­
skim (Koeslm) znany przywódca niemieckiej 
partyi wolncmyślnej, dr Barth, przeciwko san 
dydatowi konsei watystów i jnnkrów agrar­
nych, niejakiemu Malkewitzowi. W ybóry wy­
dały rezultat przeciwny wszelkim oczeKiwa 
niom; jakkolwiek większość wyborców wło­
ściańskich ze wsi i wszyscy niemal wyborcy 
z miast byli stanowczo za Barthem, zwyciężył 
Malkewitz. —  Stronnictwo wolncmyślne, zdn- 
ir ’’oDe takim wynikiem wyborów, zaczęło do­
chodzić przyczyn porażki i wkrótce stwier­
dziło, że panowie agraryusze i junkrow.e, peł 
niący w poszczególnych gminach obowiązki 
przełożonych aktu wyborczego, dopuszczali 
się krzyczących nadużyć, a nawet wprost tał- 
szowania wyborów. Tak np. w gminie Saspe, 
gdz;e oddano ogółem 60 głosów, przysięgło 
42 włościan niemieckich, że oddali ksrtki na 
Bartiia, tymczasem w urnie wyborczej znala­
z ł"  się Bartok ;akich tylko 15, reszta zaś no­
siła nazwisko Melkewitza. —  W obec tego od­
wołano się do prokuratoryi, która tez przeło­
żonym aktu wyborczego w tej gminie, bracom  
Kaedingom, właścicielom dóbr rycerskich, wy­
toczyła proces o tałszerstwo wyborcze. Roz­
prawa wykazała ich winę, oni sami zresztą 
nie przeczyli, iż dopuścili się „nadużyć", wi­
docznie byli przekonani, że jako stronnikom 
rządu, lic  złego , m się nie stanie. Tym cza­
sem sąd inaczej się zapatrywał na tę sprawę 
i skazał obu braCi na 6 tygodui więzienia.

W yrok ten powitała niezależna prasa me- 
miecKa z wielkiem zadowoleniom Ponieważ 
zapadł krótko przed wyborami do Sejmu pru 
skiego, przypuszczać* można że odstraszy nie­
jednego z panów jnnkrów od podobnych pra­
ktyk przy tych wyborach, cc może i ludności 
polskiej na dobre wyjdziei, I wam w Galicyi, 
gdzie podobne praktyki podobno są na porząl- 
ku dziennym, wyrok taki dobrzeby się przy­
służył

A teraz drugi w yjadek, również korzystnie 
świadczący o bezstronności sędziów pruskich. 
W  Miliczu, na Dolnym Śląsku, stawał przed 
sądem pew nn agitator socyalistyczny, oskarżo 
ny o rzekomo nieprawne rozdzielanie pism u- 
lotnych podczas wyporów w wielu wypadkach 
Sądzący tę sprawę asesor Simon wyraził zdzi- 
widnie że tyiko tego agitatora pociągnięto do 
odpowiedzialności, podczas gdy agitatorom par- 
tyj rządowych pozwolono w ten sam sposób 
przekraczać ustawy. Stwierdziwszy to, dał po- 
licyi nauczkę, że wobec prawa są wszyscy 
równi, i podsądnego uwolnił od kary.

I  tu wyrok znalazł ogolne uznanie. Lecz coż 
się dzieje’  Minister sprawiedliwości, zam iast 
uznać tę bezstronność sędziego, bardzo się o 

pogniewał na niego. Korzystając z tego, 
że był on dopiero asesorem — u was nazywa 
się ten stopień adjnnktem, usunął go z zajmo­
wanej posady i odebrał mu dochody z tak zw. 
komisoryi A  zatem rząd sam korumpuje pra­
wu i sędziów i zmusza ich do niesprawiedli­
wości. Jest to znam.dnny objaw panujących 
obecnie w Berlinie prądów Sprawa ta do­
czeka się jeszcze krytyki w Sejmie. Co do nas, 
to jesteśmy przekonani, że i na sędziów w 
polskich dzielnicach rząd wpływa w ten spo­
sób.

Nie dopuszczając się bynajmniej przesady, 
mogę śmiało powiedzieć, że wypadkiem dnia 
i największą sensacyą w stolicy Niemiec, jest 
obecnie proces Kwileckiej. Dzienniki tutejsze

M a ry  cm, Crawalmuiee.

hemie Antensza.
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg a*i«iy).

No ona... ona pewnie, że musi dla ciebie 
cznć, bo inaczej przecież...

^ "  rednem słowem, kocha mnie? —  *pytał 
*°li oamierzonyra tonem.

Przypuszczam.
Powiedziała ci to?
Nie, ale...
spytałaś ją sama?

'  Tak.
No i...

^'kowska znowu s.ę zarumieniła.
i nie pamiętam uzy mi odpowiedziała 

■lą i°l musiało nam pewnie coś przeszkodzić.
tak uradowana rą myślą, że wy się 

M ^p^cie! —  dodała, jakby na swoje uspra- 
'^ ie -W*en' 0> Panosząc na niego oczy pełne 
*iąi 1 dobroci i serdecznego wyrazu, że ją mu- 

""  \ i ^  pocałować.
■fięCj "'•erzę ci, M 'łeczko, i za te poczciwe 

g. listem ci bardzo obow lązany —  mówił —  
u D*e dzlw- że twÓJ projekt traktuję n>e- 
ł‘onaęrnPmatmej, aniżeli przypuszczałaś; wy 

ci to później, dlaczego tak robię, i 
,̂ e mi przyznasz słuszność. Powiadasz 

pamiętasz, czy otrzymałaś w tym 
'  ci Ł 0<?powiedź n» swoje zapytanie, więc 

*,°Wiem tylko na podstawie samego do­

mysłu: me, panna Joanna nic ci w tym wzglę­
dzie nie odpowiedziała, jeżeli przedtem sama 
nie zrobiła ci żadnego wyznania co do mnie i 
co do uczucia, któie dla mnie żywi.

Paui Jasiowa spojrzała na niego, zdziwiona 
taką przenikliwością, o którą nie byłaby go 
nigdy podejrzewała.

—  Ab... mój drogi, skąd ty możesz wiedzieć 
o tern?

— Stąd, że wiem, iż panna Kluczkówna mnie 
wcc.le nie kocha, choć gotowa jest w yjść za 
mnie za mąż —  rzekł spokojnie, ale z we- 
wnętrznem przekonaniem.

—  W ięc dlaczegożby...
—  Ofiarowywała rai swą rękę? —  dokoń­

czył za nią —  to właśnie jest przyczyna, dla 
której z tałem uznaniem dla tak... wspaniało­
myślnej propozycji z całą delit atnością bę­
dę musiał wyrzec się jej, chociaż twoje dobre 
serduszko się zasmuci, a miłość własna panny 
Joannny niezasłużeme ootkniętą się uczuje.

—  Jak to, Romu?... Tybyś odraowił? —  pra­
wie z przestrachem spytała, poanosząc się z 
siedzenia i odstępując od kominka, przy któ 
rym jej się za goiąco rub'ło.

Romuald powstał również i skłaniając lekko 
głowę, odparł

— Niestety!
—  Zastanów się...
—  Nic innego nie robię od kwadraoaa, tylko 

się zastanawiam.
— Ależ dlaczego?
—  Dlatego, że przejrzałem intencje rzeczy­

wiste panny Joanny i... wyznam ci otwarcie, 
czuję się... czuję się niemi upokorzony —  do­
dał z widocznym przymusem.

Knrkowskiej twarz się zmieniła i łzy je j w 
oczach stanęły.

—  Romo, Romu, co ty mówis? —  zaczęła 
jakby z wyrzutem —  któżby cię chciał upo­
karzać albo przykrość sprawiać w takiej chw i­
li?!... Przecież ja pierwszabvm na to nie po­
zwoliła. Wierzaj mi, że Joasia tylko z naj­
szlachetniejszych pobudek zdecydowała się na 
ten krok, taki niezwykły, ale ty wiesz, że ona 
cała jest niezwykłą,,. ,:ą trzeba całkiem ina­
czej brać. niż inne panny.

Uśmiechnął się porowa ust i przysuwając 
jej fotel, rzekł.

—  Usiądź, proszę, i posłuchaj uważnie, co 
ci powiem! —  sam zaś stanął naprzeciw niej 
i młynkując na palcu swoj monokl, mówił w 
dalszym ciągu:

—  Widzisz, ja też wiem dobrze, z kim mam 
do czynienia i d 'atego tem łatwiej mi jest zo- 
ryentować się w sytuacyi. Powiedziałem ci, 
że mnie nie kocha; zapytasz pewnie, z czego 
to wnoszę?... Najpierw takie rzeczy się odczn- 
' *  i zarówno kobieta, jak mężczyzna, posia 
dają w tym wzglęuzie pewien instynkt, który 
często ich myli w przypuszczenia, że są ko­
chani, ule nigdy nie łuazi, że nie są. Oboję­
tne ść daje Się ucznwać, jak chłód, i nie spra­
wia wrażen'a ciepła choćby ją  pokrywały naj­
przyzwoitsze pozory. Ja ten chłód odczuwa­
łem dotychczas zawsze w stosunku z Klucz- 
kówną, —  chłód serca, jakkolwiek uważałem, 
że myśli je j zdolne są rozgrzać nawet tak 
wy studzoną naturę, ja s  moja, ale to ciepło 
szło z głowy W ierzę i n*wet jestem pewny, 
że ją zainteresowałem, ale jako okaz, jako 
medyum, ulegające lej wpływom; metyle wre­

szcie ja  sam, ile moja sytnacya, która się dla 
niej wiąże z kwestyą ideową, z ,iak'mś ogói- 
no-społecznym wątkiem, który snuje się nie­
ustannie przez głowę i serce jej...

Karkowska słuchała z wytężoną uwagą, ale 
tych ostatnich słów jego zdawała się dobrze 
nie rozumieć.

—  Przenraszam cię —  przerwała mn —  ale 
nie wiem, co chcesz przez to powiedzieć...

— Chcę powiedzieć, że widziała we mnie 
nie mnie samego, nie Romnclda W ie^osza, 
ale jakąś wykolejoną jednostkę społeczną, 
chwiejącą się na swojem stanowisku, zagro­
żoną upadkiem, ruiną, utratą ziemi, nuoma, 
tradycji swego rodu.

— No, to prawda!... żebyś wiedział, jak ona 
spółcznje z twoim losem...

—  Tak. z losem moim. dobrze się wyrazi­
łaś, ale nie ze mną samym Ja, jako ja. je ­
stem je j zupełnie obojętny; na mnie spogląda 
łaby nawet przez te swoje, krytyczne szkiełka 
z pewnem, może nawet słnsznem, uprzedze­
niem i jeżeli co posiada we mnie pewną war­
tość dla niej, to tylko jedynie zw ązek, który 
ranie jeszcze łączy z zasauniczą kwestyą, ma­
jąca dla niej znaczenie ideowe, z tym szma­
tem ziemi, zagrożonej zatratą, jeżeli się nie 
utrzymam przy majątku. Ręczę ci, że gdybym 
był takim, jasim jestem, i spotkał się z twoją 
Joasią, już bez Zastawów, jako rozbitek zu­
pełny, nie mający nic do matowania, nib przed­
stawiający żaanej kwestyi społecznej, nie zwró­
ciłbym nawet jej uwagi, —  byłoym jak zabity 
pionek z szachownicy, a'e że tym pionkiem w 
partyi nie rozegranej jeszcze jestem, panna 
Kinczkówna raczy się mną zajmować i gotowa

go nawet, wspaniałomyślnie poprzeć, jako kró­
lowa A, w.dzisz, to est istotny powod do mał­
żeństwa, jeśli chcesz rzeczywistą prawdę wie­
dzieć!... tylko to, tylko to, tylko to!...

Powtarzał te ostatnie słowa niby spokojnie, 
ale w głosie jego czuć było jakąś gorycz a 
około drżących nerwowo nst osiadł przykry, 
bolesny prawie grymas.

Pani Jasiowa miała twarz zafrasowana; ta 
an&Iiza, taka subtelna, pobudek Joasi zacieka­
wiała lą z początku, ale potem sprawiła jej 
przykrość; postanowiła powiedzieć coś w jej 
obronie, więc rzekła

—  Gdyby nawet tak było, mój Roma, to 
musisz przyznać, że i ten powód byłby bardzo 
szlachetnym, bardzo obywatelskim!...

— Bai dzo —  powtórzył W ielkosz —  nie 
przeczę, niemniej przyznaj także, że nie liczył 
się w danym wypadku z psychologią człowie­
ka, który może mieć w mniejszym stopnia po­
dobnie szlachetne i obywatelskie poczucie, ale 
przy tem i własną dumę, amb'cyę, próżność, 
egoizm, czy jak to zechcesz nazwać, które u 
czują się zadraśnięte i upokorzone.

—  A  jeśli ona cię chce ratować, Rumu!
W ielkosz się ża< hnąl i zaczął chodzić po sa­

lonie.
—  Nie mnie, tylko moją ziemię.
—  Dlaczego to tak zaraz rozdzielać ?.,. prze­

cież n;e z ziemią, tylko z tobą pragnie się po­
łączyć.

— Ze mną, ale nie dla mnie.
(Ciąg dalsiy nastąpi.)
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zamieszczają o nim oDszerne sprawozdania, 
gmt.ch sądowy otacza tłom ciekawych i ga­
piów, a proces jest głównym przedmiotem roz­
praw przy stammtischach* w restanracyach, 
piwiamiacn i kawiarniach Dzienniki h&katy- 
styczne korzystają skwapliwie z rozmaitych 
zeznań świadków i na ich podstawie rozwodził 
się ODszerme o „polskiej gospodarce1, o cie­
mnocie pobkiej i wewnętrznej zgniliźnie spo­
łeczeństwa polskiego. Pisma te zapomniały Wi­
docznie, że właśnie w ostatnich latach toczyły 
się w Berlinie procesy, które gorsze jeszcze 
światło rzuciły na t. zw. wyższe sfery niemie 
ckie, zapomniały o Sanderach, TerLndenacn 
oraz innych dyrektorach banków, którzy kradli 
miliony i uprawiali w tankach swoich gospo­
darkę, jakiej w żadnym pulskim banku dotych­
czas nie stwierdzono. Prasa po'ska jest nie- 
steły bezsilna wobec takich zjadl.wych ataków, 
gdyż prasa niemiecka nigdy oie cytuje ich od­
powiedzi

W rażenie wywołała tu także wiadomość, że 
krajowcy w południowo-zachodniej niemieckiej 
kolou.i afrykańskiej znów się zbuntowali prze­
ciwko Niemcom. W  utarczce z nimi poległo 
dwóch żołnierzy niemieckich, a oficer i kilku 
innych odniosło rany. Położenie w tej kolonii 
ma być bardzo poważne, ponieważ szczep, któ­
ry chwycił za broń, liczy 10.000 wojownik iw. 
Zanosi się więc na nową wojnę kolonialną, 
która juz z tej przyczyny wywołuje ogólne nie- 
zadowulenie, ponieważ zw ysle dużo kosztuje. 
Tym' zasem budżet niemiecki i bez takich nad­
zwyczajnych wydatków wykazuje coraz większy 
deficyt.

M i i i  polityczne i o  Francji.

Wątpię. Niektóre pisma, twierdzą, że podobny ga­
binet nie otrzymałby się nawet przez jedpę dobę.

Z krakowskiej Rady miejskiej.

P a r y i ,  4  listopada.
[«= ] Pried 14 dniami zebrała się francuska Izba 

deputowanych, a gabinet Combes’* po rozprawach 
nad (Olityką wewnętrzną otrzyma! wotum zaufania 
większością 102 głosów. I oto nagle w sobotę dn. 
3 L października, a właściwie jn i w piątek wieczo­
rem rozeszły się pogłoski, jakoby minister Combes 
miał zamiar UBtąpie Powodem tych pogłosek była 
dysknsya nad wypadkami, które się wydarzyły na 
paryskiej giełdzie robotniczej.

Podczas owe] dysknsyi mówcy z lewicy i pra­
wicy występowali przeciwko prywamjm biurom 
stręezeń, wyiysknjącym robotników, zarzucali rią- 
dowi. że projekt ustawy o tych btnracli spoczywa 
od 10 lat w iomlsyach, a wreszcie piętnowali bru­
talność policyi, która wtargnęła do giełdy robotni­
czej. Prezydent gabinetu Combes nie bronił wobec 
Izby ani policyi, ani jej prefekta Lepine’ a, to też 
powstało wielkie ździwienie, gdj Combes oświad­
czył się przeciwko porządkowi dziennemu soeyalisty 
Ro~unbt'a, wyrażającemu ubolewanie s powoda po 
stęDowania policyi, a zażądał ucnwalenia „zwykłe- 
go porządna dziennego11

Część Boeyalisty ;»nych grup głosowała p r z e ­
c i w k o  zwykłemu porządkowi dziennemu, reszta 
większości rządowej ze stronnictwem Móline’# gło­
sowała za nim Powstało oczywiście zamieszanie i 
zdawało się że nadchodzi przes lenie, zwiaszcza że 
ka końcowi posiedzenia nastąpiła nowa mespo 
dzlanka Ł onserwatysta hr Laujninais zażądał znie 
sienią podprefektów, czego zresztą ro roku dla po 
zorn domaga się to lab owo stronnictwo. Combes 
odpowiedział, te zajmuje się tą sprawą, i sądził, 
że laba priyjmie to ośw> idczenie do wi&dcmości. 
Tymczasem wniosek LanjuiLala'a został większością 
trzech głosów uchwalony Nizajntrz mówiono, że 
Ctmbes żalił się na chw'ejność większości parła 
medtarnej i że gotów jest ustąpić.

W  dzienniku „Petite Repnblięne* wystąpił Jan 
rós przeciwko tak zwane] „U 0!! demokratycznej11, 
najbardziej nmiarkowanej grapie większości rządo 
wej zarzucając j e j , że dąży do połączenia się fze 
stronnictwem Meilne'a, ażeby obalić •mb' oa 
Jaurós wymienił jako Inicyatorów tej myśli Lcy- 
gnesa i Cailli>uxa, dwóch byłych ministrów, którzy 
koniecznie chcieliby powrócić do władzy.

Unia demokratyczna, której przewodniczy mini­
ster dla kolomj, Etienne, okazała przed kilkn dnia­
mi dowodnie, że nie jest przyjaźnie usposobioną 
dla p. Combesa ł reszty grup większości. W  swej 
mowie programowej na początkn obecnej sesyi za­
powiedział Combes pośród oaiasków lewicy, że 
zniesie ustawę Fallonsa i odbierze prawo naocza 
nla wszystkim klasztorom. Ta zapowiedź znajduje 
się w sprzeczności z projektem m'nistra Chanmie 
go, który to projekt ma wprawdzie utrudnić auto­
ryzowanym zakonom Lankę, ale zarazem zatrzymać 
ma i nadal zasadę woluego nauczania, zawartą 
w „loi Falloux“ . Prezydent gabinetn, Combes, przed 
pół rokiem zgadzał się na projekt Cnaumlógo — 
obecnie jednak zmienił zdanie pod naciskiem roz-

K r& k Ó W , 6 listopada. 
(Statut emerytalny artystów tee śrn miejskiego. — O re­
organizację Muzeum Narodowego. — Koncesja o wy- 
jzynk dla gminy ni, Krakowa. — O ulgi powodziowe.— 
WjDór II wiceprezydenta miasia.— Kenkart na dyrek­
tora magistratu. — Nowa szk-la. — Fnndnsz admini­
stracyjny wodooiągowy.— Komisya tramwajowa — Z po­

siedzenia tajnego).
Na wezorajszem posiedzeniu odczytano pismo za­

rządu Czytelni teatrn miejskiego z prośbą o przy­
spieszenie uchwalenia statutu emerytalnego dla ar­
tystów teatru krakowskiego Pismo przekazano sek­
c ji  prawniczej.

R. m. B u c z k o w s k i  zgłosił wniosek o wybór 
komitetn z 8 członków dla zarrądu Muzeum Naro­
dowego z prawem kooptacyi. Komitet ten wypracu- 
ie projekt reorganizacji kluzeum Uchwalono.

R. m. M i e d n i a k  podnosi, że Stowarzyszenie 
gospodmo-siynaarskie otrzymało zawiadomienie z ma­
gistratu o udzielenie koncesyi na wyszynk dla miej­
skiej targowicy. Ponieważ wedle statutu w sprawie 
tej decydować może tylko Stowarzyszenie, przeto 
mówca zapytuje, czy prezydent władzy przemysłt 
wej, p. Friedlein, nakaże prezydentowi gminy Fried 
leinowi wpisać gminę w poczet człoków Stowarzy­
szenia gospodmo-szynkarskiego?

R mag S c h l i c h t i n g  stwierdza, że gmina jest 
jnż członkiem Stowarzyszenia i posiada koncesję 
na bufet teatralny, a wyszynk na targowicy jest 
tylko „filią* tej koncesyi, którą gmina posiada.

R. m. M i e d n i a k  oświadcza, że go ta odpo­
wiedź wcale nie zadowalnla.

R u . G r o s s  podnosi, że starosta podgórski p 
Starteński w „Czasie11 w niepowołany sposón ośmie­
lił się krytykować magistrat krakowski, twierdząc, 
że magistrat wprowadził w błąd właścicieli realno­
ści zdaniem, że z powodu powodzi należą się ulgi 
w podatku domowo-ciynszcwym. Mówca stwierdza, 
że p. Stsrzefiski nie ma prawa ponciać gminy kra­
kowskiej; gmina interpretuje rzecz inaczej. Należy 
rzeez wyjaśnić w pismach krakowskich. Mówca 
zgłasza w tej sprawie wniosek. UcLwalono. Nzstę 
pnie mówca zapytnje, jak stoi sprawa właścicieli 
domów, dotkniętych powodaią, którzy wnieśli proŚDę 
o wstrzymanie egzekncyj podatkowych?

Wicesekr. mag. P o d o b i ń s k i  wyjaśnia, że na 
razlu dokonywane są tylko spisy domów, zniszczo­
nych wskutek powodzi.

R. m. G r o s s  zgłasza wniosek o przyspieszanie 
akeyi pomocniczej dla dotkniętych powouzią. Uchwa 
łono.

R. m. D a s z y  ń a k i : Wedle statutu wybór człon­
ka preiydyum musi być dokonany do dni ] 4 po 
-ezygnacyi. Teraz minęło już dni 16 od czasu, gdy 
dr StaniszewBdi zgłosił rezygnację z wieeprezyden- 
tury, a o wyoorae jego następcy ani słyehu. Czy 
Jesacze się nie zgodzono na kandydata? Mówca nie 
ządsi, aby płatność owych honorowych wekBli stała 
wyborowi prezydenta na przeszkodzi. Honorew« 
weksle swoją drogą a przepisy statutu swują dro­
gą (Wesołość).

Pres F r i e d l e i n  oświadcza, ze sekeya prawni­
cza jeszcze nie złożyła sprawozdania.

Z porządku dziennego nchwalono rozpisać ogólny 
konkurs na pcBadę dyrektora magistratu z termi­
nem 2-tygodniowym do wnoszenia podań, przyznano 
kredyt dodatkowy 500 koron na roboty autografi- 
czne; nchwalono zgodzić się na zetatowanie prowi­
zorycznej szkoły żeńskiej utworzonej z klas nade- 
tatowy ch K £ szkoły wydziałowej żeńskiej im. Zoi- 
goiewa Oleśnickiego (przy ul św. K.syża) jako o- 
zobnej X X V  szkoły pospolitej 4 klasowej.

Następnie zatwierdzono przedłożone przez *«keyę 
=karbową zamknięcie funduszu administracyjnego 
wodociągowego za rok 1901 i udzielono za ten 
okres czasu ajsolutoryum odpowiedzialnym urzę­
dnikom kasowym. Wreszcie ziessnmowsno poprze­
dnią uchwałę aby dla spraw tramwaju elektryczne­
go osobna komisya była czynuą, a sprawy tram 
waju przekazano Beacyl ekonomicznej, która wy 
bierze osobny podkomitet.

Na posiedzeniu tajnem miało nastąpić zamiano­
wanie naczelnika straży pożarnej, sprawę tę jednak 
odroczono do najbliższego posiedzenia. Załatwiono 
natomiast szereg innych spraw, a mianowicie: Dr
R Sikorskiemu, kierownikowi miejskiego biuru sta­
tystycznego, przyznano r» zastępstwo dyrektora te 
go biura dodatek osobisty w kwocie 500 koron ro­
cznie; przeniesiono inżyniera p. Eustachego Smia- 
IowBkiego w stan spoczynku i przyznauj mu eme­
ryturę 2496 kor. roezuie; udzielono p. Zofii Schwar- 
zćwnie preientę na posadę stałej nauczycielki w 
Bzkole pospolitej 4-kiasowej. połączonej z 3-klasową 
wydziałową im. Mickiewicza; przyznano inspektoro­
wi ekonnmatu, Teodorowi Kułakowskiemu przenie­
sionemu w stały stan spoczynku, emeryturę w ro­
cznej kwocie 3168 koron, począwszy od 1 sierpnia 
b. r.; przyznano Lucynie Stefanii Wyrooiszównle,maitych okoliczności i żąda usnnięcia tego projektu, 

a przyjęcia projektu komisyi senatu, znoszącego I córce b. referendarza magistratu, Btały dar z łaski 
zajadę wolności wedle „loi Falloux1 Otóż Unia w ocle 3 (jq l0 n n  rocznie; przyznano zaopatrzę-
demokratyczna narudzała się nad tą sprawą i o- 
ś w i a d c z y ł a  s i ę  z a  p r o j e k t e m  O h a u -  
m i ś g o , nie rozstrzygając na razie k w esty i, czy 
należy odebrać prawo nauczania wszyBtkim wogóle 
zakonom

W obec tych wszystkich wypadków muBiał, rzec* 
prosta, CombeB w y a u ó  pewne powątpiewania co do 
spójności stronnictw, stojących pod sztandarem rią 
dewym, a to tembardaiej, że - a  przeciwników w 
samem loDie gabinetu. Już niejednokrotnie zwraca­
liśmy uwagę, że w obecnym gabinecie francuskim 
istnieje prąd umiarkowuny, reprezentowany przez 
ministra cświaty. Cnanmiśgo, prze* ministra spraw 
zagranicznych, Delcassćgo, i przez ministra skarbu 
Rouyiera. Ci trzej koledzy Combes i nie zgadzają 
się na panujący obecnie prąd silnego antykleryka- 
lizmn. a ich antagonizm wobec Comoesa musi w y­
stąpić jaskrawo, ile razy prezydent gabinetu poru­
szy w Izbie sprawi nauczania. Unia demokratyczna 
sprzeciwiła Bię porządkowi dziennemu socjalisty 
Rcu m eta i zmusiła CombeBa do oświadczenia się 
przeciwko temu porządkowi dziennemu pod grozą
przesilenia.

Un!a demokratyczna dąży do utworzenia gabine 
tn, do którego należeliby Cb*um!ś, Delcassó, Roa 
vier i Etienne obok kilku melinistów. Kombinacya 
ia wyłoniła się już przed feryami parlamentarnymi, 
a tera* ponownie występuje Gdyby podobny gabi 
net powstał, byłby w rzecivw istości starym repu 
blikańskim „gabinetem koncentracyjnym*. W ooec 
dzisiejszych stosunków parlamentarnych byłby efe 
merydą. Czy mógłby liczyć na jaką taką większosc?

nla i em erytory kilku osobom ze Błożby miejskiej 
oraz kilku wdowom i sierotom, pozostałym po wo­
źnych i pachołkach magistratu.

W administracyi „N. Reformy“
(Kraków, ulica Jagiellońska, 10)

nabywać można następujące wydawnictwa „Nowej 
Reformy*:

„Noc Tarasow a11, powieść Zenona Fisza. Cena 
50 nalerzy.

„Ucieczka Z Syberyi11 Rufina Piotrowskiego. 
Cena 1 kororm 50 halerzy.

,.My I oni-1 powieść B. Bolesławity. Cena 1 ka 
rona 20 halerzy.

„Szpieg11 powieść B. B o l e s ł a w i t y .  Cena 
1 koronę
Za przesyłkę pocztową jednej kBiążki dopiaca 
się 20 halerzy, za przesyłkę kilku lub wszystkich 

książek 30 halerzy.
P r z e s y ł  kę u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w r o t n ą  

p o c z t ą .

Fundacya stypendyjna. Obywatel tutejszy, p. 
Ignacy M o s s a k o w s k i ,  zapisał w tycb dniach 
aktem rejentalnym w kancelaryi jednego z kra­
kowskich notaryaszów cały twój majątek , z wyją­
tkiem kilkn legatów, na wielką inndacyę Btypen- 
dyjną dla kszUłącej się młodzieży. Funaacya ma 
być urządzoną w ten iposób, że połowa stjpen- 
dyów jest przeznaczoną dla słuchaczy uniwersytetu, 
druga zaś połowa dla uczniów gimnazjalnych. — 
Stypendya wj nosić mają po 600 koron. Zapis p. 
Mossakowskiego będzie największym z dotychczzso 
w ych , jakiem  rozporządza fundnsz itypendyjny 
galicyjskiego namieztnictwa i Wydziałz krajowego 
1 zobowiąże społeczeństwo do wdzięczności dla »a- 
pisodawcy.

Uniwersytet luaowy im. Adama Mickiewicza.
Uroczyste otwarcie rokn szkolnego w krakowskim 
oddziale uniwersytetu Indowego odbędrie stę w nie­
dzielę 8 b. m. o godzinie 7 wieczór w sali Rady 
miejskiej z następującym porządkiem dziennym- 1) 
Zagajenie przez prezesa krakowskiego oddziału dra 
Juliana Gertlera, 2) wykład dra Emila Bobrow­
skiego „o cela et i zadaniach uniwersytetów ludo­
wych*; 3) wykład inż. Fdmunda Libańskiego p. t. 
„Człowiek we wszachśwlecle* z demonstracyą o- 
brazów świetlnych*. Wstęn bezpłatny.

Klub słowiański zaprasza członków swoich na 
odczyt p. Henryka GliLka „Ks Nikita Uzarnogór- 
ski jako poeta* w sobotę o godz. 5 (Rynek 13).

Z Tow. muzycznego Pierwszy tegoroczny wie­
czór muzyczny odbędzie się w „Sokole11 w ponie­
działek 9 bm. Program wypełni wyłącznie Alfred 
G r t i n f e l d ,  znakomity planista, którego grą Kra­
ków zachwycał »ię wielokrotnie. Grnnfeld wykona 
między innemi Beetboyena Sonatę d-moll, Schuman­
na „Etudy symfoniczne*, Chopina „Etndę Cis-moll11, 
Nokturn. Maznrek i Polonez fis-moll, oraz „Fanta- 
zyę węgierską* własnej kompozyeyi,

Z teatru miejskiego piszą nam: Dzisiaj po po- 
łndniu odbyła się generalna próba z 4-aktuwej 
sztuki W . Feldmana „Życie*. Grać w niej będą 
główne role panie Wysocka, Mrozowska 1 Ordonów­
na, pp. Mielewaki i Sobiesław.

0  „H arm onii11. Donoszą nam. że naszej sympa­
tycznej orkiestrze wydarto znów okruch chleba. —  
Na kiermaszu, odbyć się mającym w najbliższą 
niedzielę w hotelu Saskim, przygrywać miał? wsku­
tek porozumienia się prezesa komitetu z członkiem 
zarządu .Harmonii* nasza miejska orkiestra, a 
zarząd był zdecydowanym dać muzyką za 20 dc 
25 złt. Tymczasem czytamy na rozlepionych afi­
szach , żt przygrywać będzie „ ł a s k a w i e “ orkie­
stra 13 p. p. Jeżeli to la&kawie ma oznaczać „za 
darmo*, to zapewne „napiwek* mało co mniej wy­
niesie, niżby „Harmonia1 na chleb powszedni zaro­
biła.

W  takich to warunkach wegetuje nasza „Har­
monia! Dowiadujemy się z drugiej strony, że li­
czny zastęp obywateli miasta zwraca komitetowi 
drukowane zaproszenia z dopiskiem: „zwracam — 
gdyż nie przygrywa „Harmonia*.“

Wlec urzędników państwowych. W e wtorek
10 bm o godzinie 6 wieczór odbędzie zię w sali 
posiedzeń Rady miasta Krakowa ogólny wiec n- 
rzędników pańztwowych wszystkich dykasteryj, na 
którym omawiane bęlą wszystkie żywotne sprawy 
stann urzędniczego i obmyślane środki, słażące do 
poprawy bytn urzędników. Program i porządek 
dzienny wiecu ogłoszony zostanie afiszami

Z resursy urzędniczej. Ruch towarzycki za­
czyna nie na żarty zapowiadać się w sympatycznej 
tej instytucji. I tak w lokalu resursy odbędzie się 
w niedzielę 8 bm. przedstawienie amatorskie pod 
kierownictwem art. teatru miejskiego p. Frączkow- 
skiego z następującym programem: I . ' „Między na­
mi nic nie było*, komedya w 1 akcie A. Walew­
skiego. II Odśpiewane będą wyjątki z „Haiki*. 
III. .W ojaszek Alfonsa*, farsa sceniczna w 1 akcie 
St. Dobrzańskiego. Poczem odbędzie się zabawa 
taneczna. Początek pniiktnalnie o 6 godz. wieczór. 
Oprócz tego resursa daje swym członkom wielkie 
koriyści w zakresie gospodarstwa domowego i po­
trzeb osobistych przez zaprowadzenie kwitów, które 
w sserega handlów krakowskich i różnych inacy- 
tucyj aają znaczny opust przy rakupnie towarów.

W Tow przeciwalKaholicznem „Trzezwośc*
poruszono podciąg tygodniowej pogadanki dru W ł. 
Gumplowicza niesłychanie doniosły przedmiot, mia- 
e iWicle Btanowlsko ebsr.ynentów wobec młodzieży. 
W  Anglii stow*rzyijzeuia abstynenckie młodzieży i 
Izieci fBanee of hope) liczą do 31/* miliona człon­
ków. W  SzwajCaryi, w krajach skandynawskich i 
we Francyi wprowadzono do szkół Indowych wy­
kłady o szkodliwości alkoholu, w sejmie Anstryi 
Dolnej poruszono już sprawę uświadomienia mło­
dzieży o szkodliwem działaniu alkohulu. Tylko u 
nas sprawa do tego Etopnia jest zaniedbaną i nie­
zrozumianą, że katecheci zabraniają surowo uczniom 
szkół średnich należeć do stowarzyszeń abstynen­
ckich, a świeccy profesorowie szyderstwem ich od
tego odstraszają.

Tymczasem propaganda antya'k«holiczna zaczą< 
się powinn n od młonzieży, bo wśród niej j6dyn'e 
znajdzie liczniejszy mateiyał, podatny do przyjęcia 
nowych norm życia. W uznaniu tego faktu uchwa­
lono na żebranin nbrtępnjące wnioski: 1) Należy 
nrządzać odczyty o alkoholizmie i abstynencji w 
geminaryaeb nauczycielskich, w gimnazyach i real­
nych szkołach średnich, w szkołach fachowych. 2) 
Postarać się o nwzględmianle dzieła, traktującego 
o jJkoholizmie w nauce hygieny, wykładanej w se- 
minaryach nauczycielskich. 3) Wprowadzić tak uzu­
pełnioną naokę hygieny do szkół średnich i dopeł­
niających. 4) Powinno się uwzględniać w czy tan­
kach sprawę alkoholizmu, traktowaną ze stanowiska 
całkowitej wstrzemięźliwości. 5) O ile warunki na 
to pozwolą, wciągać młodzież do towarzystw absty 
neLckich.

Ponieważ łe poBtuiaty urzeczywistnić się dadzą 
jedynie przy współdziałaniu krajowej Raay szkol

odezw, wzywzjących do wzięcia udziału licznych u 
naz przemyzłowców i rękodzielników, wytwarzają­
cych wyroby metalowe. Wątpić nie należy, że pro­
ducenci krajowi akorzyatają i nadążającej zię ipozo- 
bności, aby zaznajomić publiczność ze awemi wy­
robami i to tembardziej w chwili obecnej, gdy roz­
począł »ię żywy popyt na wyroby Krajowe.

Dla informacyi dodajemy, że biuro wyatawy mie­
ści zię w centrum miazta, w Rynku głównym 
w izarej kamienicy, i że w tem biurze codziennie 
nrzędnje zekretarz Dinra od 4 do 8 wieczorem, tam 
więc wzaeikich wiadomości interezowani zasięgnąć 
mogą.

Z Sali sądowej. Paweł B ała, 20-ietni termina­
tor blacharski, stawał dzisiaj przed sądem karnym, 
oekarżony o kradzież. B ała , zatrudniony będąc n 
ms (Stra blacharskiego p. Pinualskiego, sprzeniewie­
rzył temuż 50 koron, z któremi posłanym był de 
dra Służewzkiego, ukradł kilka kawałków miedzi 
z warsztatu, oprócz tego z dachu kamienicy p. Pu- 
szetowej oddarł 5 wielkich blach cynkowych, Które 
sprzedał, a pieniądze uzyskane ze sprzedaży prze­
pił. Za kradzieże te, częścią udowodnione mu przez 
świadków, —  do innych sam się przyznał — zka- 
zany został Bał* na 5 miesięcy więzienia.

Z PoJgorza. Jnbilensz 25-letniej pracy w za­
wodzie nauczycielskim święcił d- 4 b. m. p. Karol 

Balicki , rtarszy nauczyciel vr Podgórzu. Po nabo­
żeństwie, odprawionem przez katechetę, zebrało się 
licznie o godzinie l i 1/* w pięknie udekorowanej 
sali grono nauczy cieiskie z inzpektorem Udzielą na 
czele, oraz spory zastęp gości. Po śpiewach dzieci 
I złożenia przez nich życzeń , przemówił inspektor 
Udziela i wręczył jubilatowi uznauie od władzy 
szkolnej na piśmie. Serdecznie przemawiał w imie­
nin nauczycielstwa p. JodłowsKi, składając jnbilato 
wi cenne npominki w darze. Po krótkiem podzlę
kowania ju b ila ta , dzieci odśpiewały pieśń „N iech
żyje nam*, poczem miłą tę a tik rzadko w zawo 
dzie nauczycielskim zdarzającą się uroczystość za 
kończono.

Herr Statlons-Vorstand von Bobowa. Z po­
ważnej strony piszą nam:

Oto mały obrazek naszej tolerancyi narodowej: 
Jadę przed kilkn dniami pociągiem ze Stróż do 
Tarnowa, z nudów wyglądam oknem. Wjeżdżamy 
na stacyę. słyszę, jaz konduktor akcentem niemie­
ckim na pierwszej głosce woła „Bobowa* i zszedł­
szy ze stopni wagonn, zaczyna głośną konwersacyę 
niemiecką z naczelnikiem ztacyi. Słucnam chwilę 
i odzywam się do konduktora: „W stydź się pan!
Jesz polBkl chleb, żyjesz na polskiej ziemi i za­
miast używać mowy polskiej, szwargoczesz po nie­
miecka, kiedy pewnie pan naczelnik tue ?ąda od 
pana. abyś mówił koniecznie po uiemiockn*. Na to 
ów pan naczelnik staeyi Bobowa mierzy mnie od 
stóp do głowy i z oburzeniem w głosi» pyta: „A  
pan jakiem prawem śmiesz robić takie uwagi?* — 
Odpowiadam „Prawem Polak* i obywatela tego 
kraju, którego dzieckiem i pan jesteś zapewne, pa 
nie naczelniku*

Nie' —  mówi mi na to bez zająknięcia się 
pan naczelni* — m y n i e  j e s t e ś m y  P o l a k a ­
mi  i p o  p o l s k u  m ó w i ć  n i e  b ę d z i e m y .

Tym panom, konduktorowi, który się nazywa, 
jak się później dowiedziałem, Knmenecker, i na 
czelnikowi stacyi Bobowa, p. Namerowi, powinno 
się nłatwić wyjazd do krajn, którego mówią języ­
kiem.

- Pożar. Z Nowego Sącza donoszą: W nadzielę 
1 b. m. powBtał w realności p. Jana RotoczKr,, po- 
Bła do Rady państwa w Świniarska , wsi pod No­
wym Sączem, podłożony, i ja t mówią , zbrodniczą 
ręką ogień , który zniszczył duszczętnie dom mie­
szkalny i część zabudowań gospodarczycn Szkoda, 
ubezpieczona w krakowskiem Towarzystwie wzaje­
mnych ubezpieczeń, wynosi przeszło 3.000 koron.

Tarnów. W e środę odbył się w sali „Soko­
ła* odczyt Zenona Jr-trzębsklego, wygnańca, który 
przet>vł 18 lat katorgi na Syberyi i Sachalinie. 
Prelegent nadzwyczaj pięknie i wzruszająco przed­
stawił wrażenia swego pobytn. Chociaż dochód był 
przeznaczony na poparcie biednego wiarusa, przy­
było zaledwie na odczyt kilkn członków „Sokoła* 
i młodzież szkolna.

W  sobotę odbędzie się w sali „Sokoła* przed­
stawienie „Cayallerla rnsticana*. W  roli Turidda 
wystąpi znany amator dr Jeudl. Drugie przedsta­
wienie odbędzie się w niedzielę o godz. 5 po po- 
łndnin.

„Gazety Robotniczej* na 4 tygodnie wię*-611111- 
Redaktor ten podobno nie nmie czyta,ć ani pi*a® 
„National Zeitung* pisze dalej, że redakcji * 
minlstracyi „Górnoślązaka* również wytoczono pr0 
ces, lecz nie dbdaje, czy w podobnej sprowie.

Samobójstwo defraudahta. W  Saczawl*
trzymano jakiegoś oficera w chwili, kiedy m

wlprzekroczyć rumuńską granicę. Przytrzymany, 
dząc zamiar swój udaremniony, pozbawił si? 
wystrzałem z rewolweru. Ze znaleziunych przy “ e‘ 
nacie papierów, okazało się, że jest on identyczny 
z porucznikiem artyleryi Grassem, który po ®kr*8 
niewierzeniu znaczniejszej aamy, iciekł przed -H*0 
tygodniami z Przemyśla.

Jan H tw un  pisarz i podróżnik słowacki, o któ­
rego przygodzie pod Krywaniem doniosły niedaW" 
dzienniki, opisuje zdarzenie całe w „Narodnich I  * 
stach1 i prostuje wiadomości prasy, że nogi wca|* 
mu nie amputowano, przeciwnie mimo ran czuje Hf 
już żarowym i nieba .rem BWODOdnie będzie m « 
się przechadzać. Na tle tego wypadku zamierza 
napisać opowiadanie psychologiczne o ncznciach, J*' 
kich doznał w kleszczach pnłapki niedźwiedziej.

K atastrofa na kulel. Telegrafują z Mozk*y; 
W e wtorek w pobliżu ztacyi Machanowo na id®1 
samarsko - iłatonstowskiej pociąg syberyjski , idący 
z Moskwy, zderzył się i  pociąg.m towarowym -— 
Rozbit* są waguny: towarowy, międzynarodowy 
pialny i salonowy, oraz wagon resUaraoyjny. R »n‘ 
ni: smarownik i dwaj mechanicy oświetlenia el»‘ 
ktrycznego.

Zagalopow ał $1(2.
Litościwa osobo, wspomóż biedaka!... Spalił 

się dom i cała enudoba.
—  A dowody macie na to?
—  Miałem od wójta, ale się spaliły w cza®1'1 

tego pożaru.

Składki dla dutkniętyoh powudzią. Dnia K b. m. wpłJ 
nęły na ręr.e skarbnika komitetn następujące sk ła d k i 
Za pośrednictwem p. uel. Fedorowicza krajiwa komeb' 
da żandarm tryi ws Lwowie ze składek podwładny^ 
tej komendy d'a dotkniętych powodzią mieszkam ^ 
zachodniej części kraju 901 K 73 h; ogi tem składki 
zety ne przez krajową komendę żandarmeryi wyncsiZ 
39"5 K 31 b Razem 37.8Ć4 K W3 h. Rozdano 35 736 K 
78 h. Zostaje 1956 K 6 h w kasie Banku krajowej" 
w Krakowie.

K ł- J  w , 6 listopada

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego nnmern 
dołąi zamy arknsz 22 dodatku powieściowego p. t. 
* Moskal* Bolesławity.

Zmarli.
Jan Kanty K r z y ż a n o w s k i ,  dr filozofii, dy­

rektor rafineryi nafty w Libuszy, zmarł wczoraj 
w DęDnikaen przy Krakowie, w 49 roku życia.

Ads.m N o ż y ń e k i ,  obywatel i majster murar­
ski, zmarł wczoraj w Krakowie, w wieku lat 14.

Helena J  e z i e r s k a ,  żona knpea i przemysłow­
ca, zmarła wczoraj w Krakowie, przeżywszy lat, 37.

D r Aleksander Z a w a d z k i ,  b. starszy ordyna­
tor szpitala Ujazdowskiego i wielce ceniony chi 
rnrg, zmarł w Warszawie.

nej, Tow. „Trzeźwość* postanowiło zwrócić się do
niej w najbliższym czaBie z odpowiednią petycją. 
Zaznaczyć warto, że o podobnej akeyi mówiono ró 
woież w drugiem przeciwaikoholicznem Towarzy 
stwie.

Następna pogadanka „Co dać nam może prasa 
peryodyczna?* odbędzie się w lokalu Tow. „Trze­
źwość* (ulica Zwierzyniecka 10) w najbliższą nie­
dzielę 8 bm. o godz 6 wieczór — Znajdująca się 
tam bezpłatna czytelnia pism otwartą jest w ka­
żdą niedzielę od 4 — 7, w dni powszeanie. oprócz 
soboty od 6— 8

Wystawa metalowa w Krakowie. Prace około
urządzenia tej wystawy, w r. 1904 odbyć się ma­
jącej, wznowione zostały przez komitet i prowa­
dzone są z całą energii*. Biuro wystawy pracuje 
pod kierownictwem Inżyniera Rollego nad rozsyłką

Ze ówiata.

Składki. Na .Przytulisko* weteranów z >. 1863 zło- 
żyli: W. Mttnnich 4 K, A. L. i I. L, i  Nowego TarJ° 
po 2 JS i .  Bahr 2 K.

Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożył L. M. 9 K.
Na szkołę polską w Białej złożyli urzęjnioy sądoW t 

w Kraeszowioach L K 60 h.
Zamiast wieńca na gtdb złożyła p. M ir,u  Po Igórsk* 

z Limanowej 4 K na takłau p. Zur wsklej.

Repertoar Teatru miejskiego.
W  sobotę: „Żyoir*, sztuka w 3 aktach Feldmana. 
W  niedzielę po południu: „Krwawe gody*: wleoz® 

Ludka*.

Repertoar Teatru ludowego.
V sobotm „Dwie sieroty*.
W  niedzielę po południu: „Okrężne* i „Fotograf® 

Jędrusia*; wieczorem rKnla u nogi*, zztnka w 8 **’ 
ach t epilogiem J Szutkiewioza.

I kalendarza. W sobotę 7 listopada: A ,»ran„a *■
Fłpienlego b.; w niedzielę 8 listopad. Opieki N. M-
i Sewera, w poniedziałek 9 listopada: Teodora lołn 

Wscdód słońca 7 listopada o (rodzinie 6 miner ś 
zachód o godzinie 4 minut 06 długość *nia godzin 
minut 24. ( . ’ _

£ kraka iskiego iliserwaterysw. Dnu P fo  listopad* 
termometr doszedł od +  7-0 do +  8 0  C.; barorow#* 
szedł “  gorę.

■nla e listopada o godzinie 7 rano rtnn barimi " 
,61 89 mm, termometru +  6 0  C.; wiatr połnoono-** 
choć Li.

Przepowiednia centrrinego meteorologicznej > zawad* 
w Wiedniu dla (Julioyi zachodniej na dzień 6 listopad* 
pochmurno; możliwe wypogodaeme się

G a b t r y e l s k i  ( K i > a k ó  a r )  *f0' 
pnje, sprzedaje i najmuj9 — fortepiany, P;9 
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne 
nowe i przegrane — za gotowkę i na spłaty 
Dez zaliczki

fiaionci urriit, literaciie i artystyews
U—  Plsmn Seweryna Goszczyńskiego. Tom

Wydanie kompletne, uzupełnione plsruaml doi*®* 
tnemi, pod redakcyą Zygmunta W  a s i i « w s k leb 
Lwów— Warszawa 1904. Nakładem Towarzy**’ 
wydawniczego. Str. 340

Ninleiszy. drugi z rzęda tom nowej zbiorn''r 
edycyi pism Goszczyńskiego przynosi cułkowity Pr** 
kład „Pieśni Ossjana*. Dokonał go autor „SobótŁ 
w r. 1832. Wydanie niniejsze przedrukowane *°t 
stało ściśle według edycyi lwowskiej z r. 1 8 3  ̂
uwzględnieniem poprawek własnoręcznych Gosie*? ^ 
skiego na egzemplarza znajdującym się obecni®  ,

ek,s

Rezultaty niemieckiej nauki rellflll. Czytamy
w gnieźnieńskim „Lecha* Nauczyciel, Niemiec-ka- 
tolik, wykłada w pierwszej klasie dziewczętom pol­
skim ofiarę Eliasza na górze Karm el, gdzie to
zgromadzeni kapłani Baala usiłują udowounió, że 
bożek ich jest prawdziwym Bogiem Do ofiary tej 
nżyto —  jak wiadomo —  wołów, co po niemiecku 
tłómaczono „Stier*. Kiedy 13-letnla uczennica do­
syć gładko tę historyę biblijną opowiedziała i gdy 
nauczyciel jej się zapytał „Sage mir, was ist ein 
Stier?* —  wtedy mu owo dziewczę odpowiada:

Der Stier ist ein Ebenbild Gottes* — („W ół
jest podobieństwem Boga*). „Lech" dodaje: Zgroza 
wstrząsa człowiekiem, gdy się patrzy na reznl- 
taty, jakie wykład religli w języku niemieckim
osięga. Kto też dziwić się może, że dziś dzieci, 
opuszczające szkołę, dziczeją.

Biorą sic na sposoby, jw ie c  polski w Osiekn 
w Prasach Zachodnich rozwiązaia polieya —  jak 
czytamy w pismach polskich zachodnio-prnskieb — 
dlatego, że sala... oświetloną Dyła lampkami nafto- 
wemi. Takich sztuczek chwytają się władze pruskie, 
aby przeszkadzać polskiej agitacyi wyborczej.

Przeciw odpowiedzialnym redaktorom gazet 
polskich w zaborze pruskim. Berlińska „Natio­
nal Zeitung* donosi, że władze występują w osta­
tnim < zaBie nader ostro przeciwko tym o^ iowie- 
dtlalnym redaktorom gazet polskich na Górnyn 
Śląsku, którzy do sprawowania zwego urzędu n’e 
posiadają odpowiednich kwalifikacyj w myś1 prawa 
prasowego, Skazano jnż — jak jnż donieśliśmy — 
.łdpowledziainżgo redaktora Piontka aocyalistycznej

bibliotece w Rappor„wyln. Z nwagi że prz®* 
„Pieśni OsBjana* jes o nas mało znanym, a pi 
sze jego wydanie oddawna wyczerpane, przyp®110 pj. 
nie tej pomnikowej pracy jest zasługą wobe<Jj^i 
smlennictwa, a nalbżnym hołdem, złożonym 
Goszczyńskiego. Czytając wspaniałe ustępy teJ.0 i 
naterskiej epopei celtyckiej, o której powsta 
autorstwo dotąd uczeni spór toczą, nlepodobo* t 
uznać niepowszedniej zasiągi Goszczyński®*^’ gję 
przedewszystk^m niepodobna nie zachwyc#C| po- 
przepięknym językiem, różnorodnością obraz '* ją- 
równań, giętkością i bogactwem wyrażeń, n* j«j 
cych się w przecudne zwroty, pełne noW®1 po- 
nastrojowości. Wydanie teksta jest starań®" ^ 
prawne.

— Nów® w ydaw nictw a: yC*“
„Dziennik podróży ks. Stanisława ^ta 

( 1 7 7 7  — 1 791). Wydał Aleksander K m 0 
T nmów 2. Warszawa 1903.

„Pisma 3eweryna Goszczyńskiego 
kompletne pod redakcyą Zyg. W  a a i > « w 8pr*ek1*' 
Tom II. Nakładem To v. wydawnii zego. 1

k  i 6

Tom II. Nakładem To v. wydawnii zego.
Pieśni Oszjana).

„Sprawa wychowania narodowego * bop*H 
Lutosławski*. Odczyt wygłoszony w m
przez Mieczysława G. Kraków 1903.  ̂ p rgm* 

Stan. P r z y b y s z e w s k i :
4  Abten. Yerlag Dr J. MarcnlewsWi, 0%f

- K s i ą ż k i  lla wszystkich. W  n*"t4
rochliwego tego wydawnictwa opnśi >ły 
pojące tomiki , . :.j

Or A. B e r n s t e i n :  „O nrę Ikozci ś i J
St, S e m p o r o w s k a :  „Staroż; na ^

urządzenia*. _ „ok*1,11 * *14
D - J. D r z e w i e c k i :  -Mięso, e«y P j|9it

ŚUni e?" W sk azó w k i dyetetycznego o<W
Wydanie drugi®
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^  K r a m o w o l i k l :  „Najpospolltsae ołąay ję- 
*Jkowe, sdariające się w mowie i piśmie po! 
‘ kłem*

A  S i y e d w n s  „Jak nadać umysł dziecka?"

Dział ekonomiczny.
. Dostawa sukna Zaraąd domu karnego w W i-
,n czn roapiauje dostawę na 760 m. sukna mun­
durowego dla dosersów. Oferty należy wnosić naj­
dalej do 16 bm. na ręce nadproknratoryi państw. 
*  Krakowie.

Z miejskisj sentralnej targowicy na bydło w Krakowie.
JKrsków, 6/11 1903 r. Na drisieisty arg .pędronc. a) 
"Jdła rugatego 602 stiuk, b) cieląt, owieo i kó* 464 
•rtu1;, c) nierogarimy 555 mtnk. W oły opasowe płacono 
Po 84 do 68, bydła nieopasowo 90 68 da 62 kor. za je- 
den rttuat metryosny żywej wagi, a nierogacizn; to 
®*nr po 96 do 12 0  koi za ieden cetnar metryczny rze 
in j wagi. Sprzedano dla miejscowej konsnmcyi bydła 
463 sztnk a na akspart do Niemiec .40 sztok byćL 

la rg  ożywiony, wszystko sprzedane.
Wiedeń Pszenica 8-75 do 8 80 silnie. Zyto 6'85 do 

7"— b. silnie. Jęczmień słabo Knkorydza tła00. Owies 
5-65 do F‘70 słabo. Rzepak dobrze 

Pogoda p.ękra
Budapesrt. Pszemca na październik — ■— do — ■— . 

ł*“ienica na kwiecień 7-76 do 7 76, Żyro na paździer­
nik — •— do •— . Zyto na kwiecień 6-64 do 6 66. Owies 
-a  , oidnernik — • do — . Owies na kwiecień 649
do 6 60 Koknrndza na w rtcB ień do . Kukuru-
dza na mai fi'30 do 6’Sl .

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienia spo- 
kojne: pogoda piękna

Ostatnie Wiadomości.
—  W  s p r a w i e  r z e k o m o  z a m i e r z o ­

n e g o  p o d z i a ł u  d y e c e z y i  c z e s k i c h  
Według narodowości, oświadczył przywódca da- 
putacyi azeskiej, która wczoraj była u kardy­
nała S k r b e n s k y e g o ,  po»eł dr H e r o l d ,  
że podział dyecezyi według narodowości byłby 
zamachem politycznym na n i e t y k a l n o ś ć  
k r ó l e s t w a  c z e s k i e g o ,  a o to dbać powi­
nien arcybiskup. Ks. Skrbonsky odpowiedział, 
że sprawa takiego znaczenia jak  rozdział dye­
cezyi nie może być rozstrzygnięta bez wysłu­
chania zdania episkopatu. Kardynał zapewnił 
stanowczo, że Stolica św. dotychczas1 ani z nim 
ani też z episkopatem w Czechach w tej spra­
wie nie pertraktowała U Stolicy św. rozstrzy­
ga jodynie wygląd n » pożytek dusz nieśmier­
telnych, a nie na narodowość. O uciskn albo
0 upośledzeniu jednej narodowości na korzyść 
drugiej mowy być me może, ponieważ to sprze­
ciwiałoby się zasadom Kościoła katolickiego. 
Arcybiskup zapewnił w końcu, ze nie zejdzie 
z drogi sprawiedliwości.

—  T n r c y a  nie ma ochoty poddać się kon­
troli mocarstw przy przeprowadzaniu zaleca­
nych je j reform Odpowiedź, jaka rząd turecki 
doręczył ambasadorom anst.ro-węgierskiemu i 
rosyjskiemu, stwierdza przyjęcie memoryaiu, 
oraz zawiadamia, że reformy w części zostały 
Przeprowadzone. Zupełne przeprowadzenie nie 
mogło nastąpić z powodu agitacyi 1 ruchu, w y­
wołanego przez komitety. Porta nie oapow aaa 
ba poszczególne punkty żadań noty, zwłaszcza 
m ważniejsze punkty omija m i l c z e n i e m ,  
Pr rzekhD? jądyme wypełnić dwa punkty, któ­
re zawierają żądania uwolnienia od podatków
1 rozpuszczenia batalionów  „iia v e".

Odpowiedź tę nważają w kołach dyplomaty­
cznych za zupełnie niewystarczającą. Amba­
sadorowie aastro-węgierski i rosyjski zakomu­
nikowali ją  swoim rządom i oczeknją instrnk
cyi.

Kranika lwowska.
Lwów, 6 listopada.

Z Tow, dziennikarzy polskich. Całonek Towa-
raystwa p. Władysław Adolf Inlender, wiedeński 
korespondent plan polskich, odniósł się do Towa­
rzystwa daiennikaray polskich o rozpatrzenie jego 
sprawy, wywołanej polemiką dziennikarską. W y­
dział To flarzyatwa uchwalił sprawę tę przeaazać 
kemisyi dyscyplinarnej.

Dobry początek. Prezes nowopowstałej we Lwo­
wie „Czytelni polskiej" radny miasta. Jan Soleski. 

otrzymał, wraz s pakietem książek, następującej 
treści list: „Winszując serdecznie pięknej obywa­
telskiej pracy około otwarcia czytelni dla sfer rę­
kodzielniczych, przesyłam parę moich książek , ja­
kie mun w domn. Szczęść Boże1 Marya Konopni­
cka. — Żarnowiec, 30 października 1903 r.

Na wczorajszenr posiedzeniu Rady miejskiej 
wystąpił r. S c h i i m e r  z wnioskiem o zbudowa­
nie nowych llnij koiei elektrycznej: od ulicy św 
Piotra i Pawła do ulicy Zielonej i od nlicy św. 
Zofii do Żelaznej Wody

Wniosek o podwyższenie opłaty od psów z 10 
na 20 koron upadł przy głosowania.

R. m. L e w i c k i  wystąpił z referatem o noweli 
Ustawowej o opłatach od biletów na widowiska pu­
bliczne La rzecz biednych miasta. Wedle tego projektu 
od biletów teatralnych, kosztujących ponad 1 do 
2 kor., opłacanoby 10 hal., od 2 kor do 6 kor 
Wyniosłaby opłata 20 hal., od 6 — 10 kor. opiata 
bO hal., ponad 10 kor opłata koronę. —  Od in- 
nych widowisk; ponad 50 halerzy do korony opła- 
'n 10 hal., od 1 — 2 kor. opłata 20 hal., od 2 — 6 
koron opłata 40 nai., od 6— 10 zor. opłata 1 kor., 
hnnad 10 kor. opłata 2 kar. — Przedstawienia, 
^twane przez stowa~zvszenia we własnych loka- 
kab, mają być wolne od opłaty.

Sprawę odroczono z powoda braka kompieta. 
Rozprawa prasowa. Dnia 13 b. m odbędzie 

r ? tutaj przed tryb anatem sędziów przysięgłych 
*°*prawa przeciw reaaktorowi „Hajdamaków-1, Pe- 
^y-klemu, o podburzanie przeciw narodowości pol- 
* ‘̂ ej. Rozprawie przewodniczyć będzie wlcepreey- 

®nt gądn krajowego Przyłnski.
Ceny nafty w  ostatnich czasach kosztowała 

Lwowie nefta po 13, 14 i 15 centów za litr. 
) f cnie wskutek wiadomości, że kartel ma jnż być 

j^ntecznie zawartym, cena podskoczyła o 5 ct. na 
y f’ « tak te kosztuje teraz 18, 19 i 20 centów 

0 *awarciu kartelu ceny mają jeszcze podskoczyć. 
kn/■ticrzenla z tramwajem Na wóz tramwaju 

n®go najechał wczoraj w nlicy Żółkiewskiej 
I a*«lclel realności z Silchowa, Herman FlAsehner, 
k ‘ bacznie go uszkodził. Dyrekcya tramwaja zli- 
Pnrt ® szKoaę i oszarzyia go w pollcyl. — 
Pf Uony wypadek zaarzył się wtżnicy Michałowi 

*°wl w ulicy Karola Ludwika z tą różnicą, że

zamienny woźnict przyznał się w poiicyi do winy 
i zapłacił dobrowolnie wyrządzoną kolei konnej 
szkodę.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W sobotę: „Dzika kacika" Ibsena.
W niedzielę po poiadnln: „Mieszczanie11 Gorkiego; 

wieczór: „Madame 8herry“, operetka Felik a.
W pon idziałek: „Dzika kaczka*1 Ibsena.
Wt wtorek: „Walkirye" Wagaera.

0 morderstwo przy ni. Kościuszki
(Telegramy „N. Reformy-1 z 6 listopada.)

LWÓW Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się 
dziś rozprawa o morderstwo, dokonane przez C z e r- 
w e n e g o ,  W i e r z c h o ł k a  i R a d z i e w i c z a  
na O r a n ż o w e j  i Małce S p i n n e r ó w n e j  w do 
mn pod 1. 5 przy ul. Kościuszki.

W  skład trybunału wchodzą radcy sądowi: S z y 
m o n o w i c z, jako przewodniczący, C h a r a k i 
K n b e ,  jako wotanci. Oskarża prokur. Zakrzewski. 
Obronę objęli adwokaci: dr Szeliga (Czerwonego), 
dr Snmper-Soianski (Wierzchołka) i dr Leser (Ra 
dziewicza). Jako rieczaznawcy fnngnj, lekarze są­
dowi dr Chomin i dr Obtnłowicz. Do rozprawy we 
zwano dotychei&s 60 świadków.

Popyt za Diletami w ostatnich dniach był tak 
olbrzymi, że nawet unajeżli się tacy, którzy urzą­
dzili sobie handel niemi. Na oryginalnej tej gieł­
dzie notowano wczoraj bilety na pierwszy dzień 
rozprawy od 4 — & koron! Na każdy dzień rozpra­
wy potrzeba mleć osobny bilet. Sprawozdawcom 
dziennikarskim wydano iegitymacye.

Zbrodnia przedstawia się w następującym oświe­
tlenia: Dni*. 15 czerwca br. zeszli się Wierzcho­
łek i Cierweuy i narzekając na brak pieniędzy 
poszli na wódkę. Siedząc w szynku postanowili 
starą Oranżowę obrabować; laraz potem poszli ku­
pić noże. Przed godziną dziesiątą wieczór weszli 
do kamienicy, gdzie mieszkała Oranżowa i skryli 
się w otwartej piwnicy na podwórzu Do zbrodni 
mieli dopiero wówczas przystąpić, kiedy wszyscy 
wrócą do mieszkań w kamienicy. W  ciągn oczek! 
wauia Czerwony po kllkakroć wychodził z piwnicy 
na podwórze, gdzie m‘ał się poroznmiewać ze uto- 
jącem Radziewiczem, czy można rozpocząć. Kiedy 
Radziewicz oznajmił, że już ostatni lokator powró­
cił, wyszli z piwnicy i zbliżyli się do drzwi kuchni 
Oranżowej. Cierweny wedle umowy zapuka) do 
drzwi, na zapytanie zaś obndzonej ze snn służącej 
Ryfki Spinnerównej, udpowiedział, że przyniósł de­
peszę. Spinnerówna ubrawszy się na prędce, ie  
świecą w rękn, otworiyła drzwi. Wtedy Czerweny 
z nożem rzneił się na nią. Wierzchołek zaś wyr 
wał jej 1  rąk świecę i zagasił ją. Spinnerówna, 
powalona na łóżko, poczęła się bronie, Czerweny 
zadał jej nożem cios śmiertelny w szyję. W ierz­
chołek trzymał ofierze nogi, by się nie wyrwało. 
Czerweny nakrył potem Spinnerównę poduszkami, 
a kiedy widział, że już nie żyje, poszli obaj do 
pokoju sypialnego Oranżowej. I tu Czerweny rzu­
cił się na śpiącą ofiarę, która tylko dwukrotnie 
Krzyknęła „oj, o j“ i, otrzymawszy śmierteluy cios 
w szyję, zaraz ducha wyzionęła. Wtedy Czerweny 
zapalił świecę, wyjął z pod poduszki Oranżowej 
klacze, otworzył niemi kasę, powyrzucał z niej pa­
piery i kosztowności, nakazując Wierzchołkowi po­
szukiwać tylko gotowki. Znalezioną gotówkę 4 ban­
knoty po 50 koron i trochę srebrnej monety za 
brał Czerweny. Później wrócili do pierwszego po­
koju, otworzyli tam kufer, z ktorego Czerwony za 
brat złoty damski zegarek oraz pugilares z drobną 
monetą i pierścionkiem ślnbaym, który później go 
wydał. Wyszli, kiedy już dniało przez bramę, którą 
im otwierał Radziewicz.

Pieszo zaszli obaj za rogatkę gródecką, gdzie 
Czerweny wręczył Wierzchołkowi 100 koron, tro­
chę drobnej monety i złoty zegarek. W  przydro­
żnym rowie umył sobie Czerweny ręce, poczem ze­
szli do jakichś domków pod Zimną wodą, tam na­
jęli furę i pojechali do Gródka. W  Gródku się 
rozstali. Wierzchołek udał Bię do Przemyśla, gdzie 
go aresztowano, Czerweny powrócił do Lwowa, skąd 
przez Tarnopol i Zbaraż uciekł do Rosyi. Tam go 
schwytano i wydano.

LWÓW. Prokurator stwierdza, że właściwem na­
zwiskiem Czerwonego jest Józef S ł u p e c k i .

Najpierw przesłuchano Ludwika R a d z i e w i ­
c z a  (lat 36, żonaty, bezdzietny). Nie przyznaje 
się do winy. Twierdzi, że zakwestyonowane u nie­
go pieniędze pochodzą z zarobku. Oranżowej nie 
znał bliżej, Spinerównę tylko przelotnie. Wierzchoł­
ka znał tylko z widzenia; do krytycznej nucy roz­
mawiał ■ nim tylkb 3 razy, ostatni raz na tydzień 
przed morderstwem. Zwierzył się wtedy przed 
Wierzchołkiem, że chce opnścić miejsce stróża przy 
nlicy Kościuszki. Czerwonego nie znał zupełnie. Po 
zamknięcia bramy nigdy nie oglądał piwnicy, ani 
nie lustrował podwórza, bo się bat

P r z e w o d n i c z ą c y  i p r o k u r a t o r  zadali 
oskarżonemu szereg pytań; Radzewicz ciągle Bię 
mięszał i odpowiadał najczęściej: „nie wiem“ , albo 
„nie pamiętam". Niejasno opisuje również fakt 
wypuszczania z kamienicy krytycznej nocy dwóch 
mężczyzn, w których poznano Wierzchołka i Czsr- 
weuego.

Lw ów . W dalszym ciągu rozprawy zeznawał 
Radziewicz, że o morderstwie dowiedział się 
dopiero od narzeczonego Ryfki Spinnerównej, 
Schrenzla, który z m u  udał się na miejsce 
wypadku, ale nie chciał w ejść do mieszkania, 
dodaiąt: „nie wejdę, bo się boję". —  Później 
wszeał do mieszkania razem z ludźmi, którzy 
przybyli na wieść o morderstwie. Zachowanie 
sie swoie wobec komisyi tłomaczy Radziewicz 
bojaznią, aby gc nie posądzono o spełnienie 
zbrodni.

Następnie zadawali oskarżonemu pytania 
prokurator, obrońcy i przysięgli.

O godzinie 2 odroczył przewodniczący roz­
prawę do godz. 4 1/, po połndmu.

Proces KwHeckiej.
Berlin, 5 listopada.

Od kilku dni rosprawa skupia się około osoby 
Jadwigi Andrussewsklej, głównego świadka obcią­
żającego. Po zeznaniach Jaawigi samej nastąpiły 
zeznania jej krewnych, odnoszące gię nie tyle do 
osoby oskarżonej hrabiny, jak raczej do osoby Ja­
dwigi Andrnszewskiej.

I  tak W a l e n t y n a  A n d r n s z e w s k a ,  szwa- 
growa Jadwigi, a siostra znuuego agenta Hechel- 
nkiegc opowiadała, że we Wróblewie rzeczywiście 
obchodzono się żle z Jadwigą. Walentyna skutkiem 
tego napisała do hrabiny list, który atoli nie zo­
stał przyjęty Drugi lizt, zaadresowany ndmiennem

pismem, dossedł do rąk hrabiny. Walentyna (poje­
chała do Wróblewa i tam została gościnnie przy 
jętą, podczas obiadu siedziała bowiem z hrabstwem 
przy stole. Sprawą podsunięcia aztecka miał się za 
jąć mąż Walentyny, później stoli wziął ją w swe 
ręce brat jej, Raks Hechelski. Skutkiem śmierci 
męża WalentyLy i podziała spadku, nastąpiły za­
targi w rodzinie do tego stopnia, że Walentynę po­
sądzono o popełnienie krzywoprzysięstwa przy spi­
sywaniu inwentarza spadkowego.

Wedle opowiadania Walentyny AndruszewsKie], 
razn jednego hrabina postanowiła Jadwigę oski-r 
żyć o oszustwo. Przy tej sposobności miała hrabi­
na powiedzieć. „Chłopca rzeczywiście przyw!eziono 
□a wypadek, gdyby na świat przyszła dziewczyna, 
ponieważ jednakże powiłam potomka płci męskiej, 
chłopca owego odes*ano“ .

S t e f a n i a  A n d r n s z e w s k a ,  druga siwa- 
growa J idwigi, żona cukiernika, zeznała pomiędzy 
inuemi, że na polecenie swej teściowej, zmarłej 
Andrnszewskiej, odbierała listy, adresowane do sta­
rej Andrnszewskiej. Jeden z listów otworzyła Ste­
fania przez pomyłkę i... przeczytała, List pochodził 
z Krakowa i nie miał podpisu. Autorka lista dopo­
minała się od itarej Andrnszewskiej zapłaty „z* 
trądy", a następnie żądała doniesienia, gdzie jest 
dziecko, gdyż dziewczyna wychodzi zamąż, a ojciec 
jej chce mieć wiadomość o dziecku. Autorka listu 
upomina wreszcie starą Andi oszewską, ażeby ry 
chło za>atwiła sprawę, gdyż obie mogą Dyć pocią 
gmęte do sądowej odpowiedzialności.

Stara Andrnszewska uspokoiła Stefanię co do 
treści listu, słowami: „To głupstwo Cnodzl tu o 
drobnostkę". Gdy Stefania zapytała, czy list nie 
odnosi się do hrabiny, Andrnszewska stanowczo za­
przeczyła, mówiąc: „Nie powinnaś nawet myśleć o 
takich rzeczach Nie ma tu nawet mowy o hra­
binie".

Przed trybunałem stanął dorożkarz Adolf W  i 1- 
k e , typ jowialnego i wielce gadatliwego antome- 
dona. Nadzwyczaj obszernie opowiadał, w jaki spo­
sób dowiedział się o ogłoszenia poiicyi- że poszu­
kiwany jest Jorożkari, który woził w r 1897 na 
dworzec śląski dwie panie mówiące po polsku. —  
Wilke zawiózł rzeczywiście dwie kobiety mówiące 
po niemiecku z akcentem polskim na dworzec ślą­
ski, czekał tam na nie, a potem pojechał z niemi 
na ulicę cesarzowej Augusty, Tymczasem obie zmie­
niły zamiar po drodze i wysiadły przy nlicy Hohen 
lollornów. Wilke opowiadał, że jadąc na dworzec, 
jedna z kobiet miała kuferek, wracając z dworca 
i-uferka nie widział, zauważył natomiast, że jedna 
z nich miał* coś pod płaszczem

Przewodniczący skonfrontował z Wilkem Know- 
ską i Chwlałkowską. Po drugie] obserwacyi Wilke 
oświadczył, że Chwiałkowska jest nieco podobna do 
kobiety, którą wiózł. Gdy Chwiałkowska ua pole­
cenie przewodniczącego zaczęła mówić głośno, W il­
ke zanważył; „Dyalekt zgaaza się".

Po zeznaniach O b e l s k i e j  i K r ę p o w e j ,  któ­
re ujemnie wyrażały stę o Jadwidze Audrassew- 
skiej, przyszła kolej na jednego 2 najważn^jszych 
świadków, Piotra Hecbelskiego, kupca z Poznania.

Piotr H e c  h e l s k i ,  dowiedziawszy się o taje­
mnicy od swej siostry Walentyny Andrnszewskiej, 
udał się do hr. Hektora Kwiłeckiego, na Którego 
polecenie udał Bię do Krakowa na zwiady. W  Kra 
kowie, wedle wskazówek Jadwigi Andrnszewskiej, 
dowiadywał się w kamienicy pod 1, 13- przy ulicy 
sw. Jana o u-uszerkę Graczynjką. Dowiedział się, 
że Graezyńakił nie żyje, ale „a pośrednictwem jej 
syna zdołał uchwycić nitkę, po której szedł do 
kłębka. M.anowicie od Tekli Dembskiej, która słu­
żyła dawniej n Graczyńskiej, dowiedział się He- 
uhelski, że dziecko jakieś zawiozła do Berlina pe­
wna pani z niejaką Anną Radwańską, która je po 
drodze karmiła. Radwańska opowiedziała Hechel- 
sklemu, że podczas podróży prócz wolnej jazdy bra­
ła po 100 marek za każdy dzień. Z Radwańską 
poszedł Hechelski do akuszerki Rademacnerowej, 
obecnie Mollowej po mężu, spólniczki Graczyńskiej 
w tej sprawie. Od Radtmacherowej dowiedział się 
Hechelski, że matką owego dziecka jest Cecylia 
Parczówna, żona budnika Meyera. Hechelski zawia­
domił o rezultacie swoich poszukiwań hr. Hektora 
Kwiłeckiego, który z pomocą poiicyi krakowskiej 
czynił dalsze poszukiwania. Policya krakowska prze­
słuchała w tej sprawie Cecylię Parczównę

Na zapytanie przewodniczącego co do honora- 
ryów odpowiedział Hechelski, że otrzymał za po­
dróż do Warszawy, która trwała 45 dni. 4.U00 
marek. Na dalsze pytauania przewodniczącego przy­
znał Hechelski, że otrzymywał Inne jeBzcze hono- 
rarya, ale zaprzeczył, jakoby sie kierował osobistą 
korzyścią.

(Telegramy „N. Reformy11 z 6 listopada.)

Berlin. Na dzisiejszej rozprawie sala przepeł­
niona Na początku p r o k u r a t o r  prosi obrońców, 
aby zanim postawia Jakiś wniosek, zasiągnęli przed 
tern dokładnych infnrmacyj

Obrońca radca W r o n  k e r  oświadcza, że sko­
rzystałby z tej rady, gdy Dy się nie był przekonał, 
że prokurator do wszystkich doniesień obrońców 
odnosi się bez zaufania

P r z e w o d n i c z ą c y  prosi obrońców i prokura­
tora, aby w swoich wnioskach wystrzegali się wy­
razów, jak „intrygant", „oszust" itp.

Obrońca W  r o n k e r wnesi o przesłuchanie kil­
ku nowych świadków eo do opinii jakiej zażywał 
Hechelski.

Właściciel hotelu w Kosten, M Ic b a l s k i  wy- 
Btawia Hechelskiemu jak najgorsze świadectwo, 
twierdząc, że zajmował się zawsze plotkami i in­
trygami, wysyłał listy anonimowe, które jnż bar­
dzo wiele złego narobiły. Mówi on, ie  wie to tyl­
ko z opowiadań* a.

H e c h e l s k i  przeczy zeznaniom Michalskiego 
twierdzi, że był przedmiotem plotek i że postępo­
wanie przeciw niemn zostało zaniechaue.

Nauczyciel P r e i s  z Poznania zeznaje, że p. 
Hechelskiego uważano powszechnie za agenta poli­
cyjnego i szpiega

feleiralituj i teM ome 
wiadomość! „N. Reformy11

2 dniu 6 listopada.

Wiedeń. Minister oświaty zatwierdził uchwa­
ły profesorów umw. lwowskiego, dopuszczające 
do docentury dra Edwarda B i e r n a c k i e g o  
(patologia ogólna), dra Karola H a d a c z k a  
(areneologia) i dra Boi. M a ń k o w s k i e g o  
(pedagogika).

Lizbona. Automobil, na którym jechał mini­
ster wojny, przewrócił się i minister odniósł 
znaczne obrażenia

Kradzlei pocztowa.
Lwów. Z Czerniowiec donoszą do „Dzienni­

ka Polskiego", że przedwczoraj na doniesienib 
komisarza pocztowego p. S e i d r a i ekspedy- 
torki panny W e s t  z filii pocztowej Nr 5, a- 
resztowano w Tareszenach zbiegłego tegoż 
dnia woźnego pocztowego, który ukradł worek 
z 2150 koron —  Sprawca nazywa się M. 
Bej ko.

Zwołanie Rady państwa.
Praga. „Politik11 dowiaduje się z dobrego 

źródła, że Rada państwa zwołana Dęd^ia mię­
dzy 17 a 24 b. m,

Złe wróżby.
Wiedeń Dzienniki niemieckie omaw.ają dziś 

mowy, wypowiedziane przez dra P a c a k a i 
dra K r a m a r z a  na posiedzeniu młodocze- 
skiego klubu, i stwierdzają, że brzmią 
one bardzo wojowniczo. —  Dr Kramarz 
zaprzeczył w zupełnie stanowczej formie wie­
ściom o ewentualnem wstąpieniu Ż a c z k a  
do gabinetu w charakterze ministra-rodaka dla 
Czech, a z całej jego mowy przebijała wyra­
źnie g.oźDa obstrukcyi.

Tisza w ognia wilki
Budapeszt Na początku dzisiejszego posie­

dzenia pos. P  o 1 o n y i odpierał zarzuty Ra- 
kowszkyego, jakoby me dotrzymał przyrzecze­
nia danego wyborcom, że będzie walczył prze­
ciw rządowi. Po przemówieniach trzech jeszcze 
mówców dyskusyę nad dymi3yą Apponyego % a- 
k o ń c z o n o .  W  głosowaniu zgodzono się je ­
dnomyślnie na wniosek Daniela, opiewający, żb 
Izba przyjmuje dymisyę Apponyego z ubolewa­
niem do wiadomości,

Przyjęto również dodatek, w którym Izba 
wyraża nadzieję, że prezydyum w przyszłości 
będzie wjtyir samym duchu prowadziło obrady, 
jak hr. Apponyi.

Po krótkiej pauzie, zarządzonej przez pre­
zydenta, zabiera głos hr. Stefan Tisza i wy­
głasza mowę programową, zupełnie identyczną 
z mową, wygłoszoną w Izbie magnatów Gdy 
mówca zaznaczył, że w szerokich kołach na­
rodu objawiają się dążności do rozszerzenia 
praw narodowych, opozycya przerywa mu iy - 
wemi oklaskami, kiedy jednakże w dalszym 
ciągu stwierdza, że naród nie chco w intere 
sie tych dążności -akłócić harmoni. pomiędzy 
k o r o n ą  a n a r o d e m ,  —  opozycya podnosi 
b u r z l i w y  p r o t e s t .  Słychać rozmaite wy­
krzykniki, jak „ k o r o n a  j e s t  d l a  n a s " , —  
„ k o r o n a  j e s t  n a s z ą " .

T i s z a :  Tak jest, korona jest naszą, ale 
właśnie dlatego, że widzimy ucieleśnienie po­
wagi i potęgi państwa, węgierskiego w ko­
ronie...

Prezydent ministrów nie może tego zdania 
dokończyć, ponieważ wrzawa nie ustaje.

T i s z a  (podniesionym głosem): Taką wrza­
wą możecie moje słowa zagłuszyć, ale prawdy 
zagłuszyć me zdołacie. Im głośn.ej panowie 
krzyczycie, tern więcej uznajecie, że wasze 
twierdzenia opierają się na słaoych nogach.

Słowa te przyjęła większość f r e n e t y -  
e z n e m i  o k l a s k a m i ;  także na ławach o 
pozycyi wywarły one wrażeń ie.

Gdy nastał spokój, mówił Tisza dalej, prze­
chodząc do tej części programu która doty­
czy e m b l e m a t ó w  w o j s k o w y c h .

Budapeszt. Hr, T i s z a  omawiał następnie 
spiawy wychowania wojskowego, zaznaczając, 
ze jest ono najważniejszym punktem, gdyż na­
leży dążyć Jo urzeczywistnienia narodowych 
żądań węgierskich bez osłabienia siły armii. 
Co się tyczy reformy wojskowego wychowa­
nia, oświadcza prezydent ministrów, że na W ę­
grzech będzie otwarta nowa wojskowa wyższa 
szkoła realna i nowa szkoła kadecka, zaś z 
istniejących niższych szkół realnych jedna bę­
dzie przeniesioną do Austryi. Minister omaw a 
następnie dalsze reformy wojskowe. Opozycya 
przerywa mu ciągle.

T i s z a :  Nie sądzę, aby leżało w interesie 
kraju wzbudzanie przez posłów wspomnienia 
wydarzeń, które doprowadziły do opłakanych 
nieporozumień, a które na razie są usunięte

Poseł K a a s: Cześć Koerberowi!
Poseł Edmund B a r t  ha:  Jeżeli się napędzi 

prezydenta Koerbera, to będzie to stosownem 
zadosyćuczymem.

T i s z a :  Nie wierzę moim uszom, że poseł 
Bartha mógł coś podobnego powiedzieć ywe 
oklaski na prawicy). Bolesną sprawia mi nie­
spodziankę, że poseł Bartha mówi o „ n a p ę d z e ­
niu" ? rezydenta ministrów innego państwa. —  
Cóż powiedziałby Bartha, gdyby polityk au- 
stryaeki w parlamencie austryarkim mówił o 
napędzeniu węgierskiego prezydenta ministrów? 
Takie słowa me mogą wpływać korzystnie ani 
na samą kwestyę, am też nie odpowiadają po­
wadze Izby.

W  dalszym ciągu mówił Tisza o obstrukcyi. 
Tę część mowy powitała prawica oklaskami. 
Przy omawiaDiu podstaw polityki t. j. libera­
lizmu 1 narodowego ducha, woła U g r o n :  A 
g ‘5rież jest reforma wyborcza ? To przecież me 
jest apteka, gdzie się małe pigułki zawija w 
wielkie papiery.

T i s z a  Nie byłoby słusznem, gdyby pro­
gram rządu był przedłożony w formie ma­
łego katechizmu, zaw ijraiącego pytania i od­
powiedzi. Dalej omawm Trnza finansowe poło­
żenie kraju.

Trzęsienie ziemi.
Wiedeń Z W eis donoszą, że w Górnej Au­

stryi dało się uczuć wczoraj silne trzęsienie 
ziemi, od którego szyby dźwięczały w oknach, 
a w wielu wypadkach popękały. Jak stwierdza 
teraz „N. W  Tagblatt" na podstawie orze­
czenia niejakiego Berzewiczego i prof, Kocha, 
także w Wiedniu dało się uczuć trzęsienie zie­
mi w nocy z 2 na 3 b. m.

Car nie pojedzte do Kopenhagi.
Berlin. Z Petersburga donoszą, że para car­

ska wróci do Petersburga 19 b, m. ZamierzO' 
nej podróży do Kopenhagi za radą carowej- 
wdowy zaniechano, ponieważ z powodu prze­

śladowań Finlandyi objawia się wielkie wzbu­
rzenie w krajach skandynawskicn przeciwko 
carowi i rządowi rosyjskiemu.

hz%dy ks. Gollcyna.
Petersburg. Policya stwierdziła podobno, ze 

Armeńczycy, którzy wykonali zamach na ks. 
Golicyna, byli wysłannikami armeńskiego ko­
mitetu rewolucyjnego, a otrzymali polecenie, 
aby ujęli księcia żywcem i uprowadzili do pe­
wnej kryjówki, jako zakładnika

Berlin. Z dobrego źródła donoszą, że spraw­
ców zamachu na ks. Golicyna jeszcze nie u- 
jęto. Pogoń wysłana za mmi, n iglzie !ch uie 
znalazła, ludzie zarąbani i zakłóci przez koza­
ków ua drodze, znajdowali się tam zupełnie 
przypadkowo i nic nie mieli wspólnego z za­
machem. Dalej donoszą, że rząay ks. Golicyna 
wywołują coraz większe wzburzenie umjrsłów 
1 n:ezadowolenie w TyfJisie. —  W gimnazyum 
tamteisz sm uczniowie podarli portret księcia.

Przesilenie ve FrancFi.
Paryż. Dzienniki tutejsze piszą wprawdzie 

o przesileniu w kołach rządowych, lecz przesi­
lenie takie taktycznie na raz.e nie istnieje.—  
Natomiast zanosi się na przesilenie w obecnem 
ugrupowaniu stronnictw Izby deputowanych.

Republikanie w Hiszpanii,
Madryt Minister wojny ogłasza, że wiado­

mości, jakoby generałowie popierali republika­
nów przy wyborach, jest nieprawdziwą. Repu­
blikanie obstrukcyę w parlamencie prowadzić 
będą do poniedziałku.

Odpowiedz Wysokiej Porty.
Wiedeń. W  ko>ach dyplomatycznych odpo­

wiedź W ysokiej Porty, doręczona ambasado­
rom austro-węgierskiemu i rosyjskiem u, wy­
wołała wielkie niezadowolenie. Zbyw a ona bo­
wiem zupełnie milczeniem najważniejsze żą­
dania mocarstw, a stwierdza tylko, co już u- 
czyniono w sprawie zaleconych Turcyi re­
form. Jak słychać, Austro-W ęgry i R,osya wy­
stosują wkrótce nową, bardziej stanowczą notę 
do Turcyi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

Michał Konopiński.

NK DEBŁANE,
(Artykoiy w tym dziale nie pochodzą od 

Bedakeji),

Podziękowanie.
Wielmożnemu tanu Gustawowi Jelllnkowl,

ns czelnikowi ochotniczej straży pożarnej w fa­
bryce sody w Szczalow y, składamy serdeczne 
podziękowanie za dar 2 0 0  koron, złożony jako 
cząstka na sprawienie dzwonów do nowego ko­
ścioła w Szczakowy. 2813

Komitet.

Kancelarya adwokacka 
Dra Zygmnnta Marka

znajduje się obecnie 2787 3 3
w domn przy nlicy Posmsklej, L. 17, 

na plerwsz&m piętrze.
Znak wypalony na korkm

w celu 
o c h r o n y  

przed 
fałszowa-

niem

Kursa telegraficzne
Wlsdsi, 6 listopada. Zamknleoia gi dy o g. 4 08
Akoye amiryackiego Zakład-,  kredytowego 676.96 

Akoye węgierskiego saki ad q kredytowego 738-60 Akcre 
Anglobanku 278'— . Akoye Dnionbanka 632— . Akore 
Landerbankn 42 ' 60 Akoye Banrrerelriu 496 50 r ity e  
bodenoredtt 937-—. Akcye GaUoyjskiego Aanł-i Mpule- 
osnego —-— . Akcye kolei państwowych 670-60. AJtoyr 
I olei południowej 91-— . Akoye N. Tram waj- lit. A. 
—■— , Akoye N. Tramwaye lii 8. —-— . Akoye ko­
lei Zlboihel 424 26 Akcye kole' Półnooi ej 6490. U  
, y< kolei Gsernlowfeokie 67» — Akoye Alplny 383 —. 
Akoye Rlma Muriuy. 466 60 Akoye Pragskieg'1 Towa­
rzystwa źelasnego I75u —. Akcye arryki broni 361"— . 
Akoye tureoku tytoi '.owe S5S —. Gal, karpackie akoyj- 
ne Towarsystwf nafb we 1160. Obligacje węglerik - 
indemi *t„yjue 98’OA Renie majowa 100-46. Austrvaok» 
renta koronowa 100 46 Węgierska rei.la koronowa 98 26. 
66 1 Llsij Towatsystws kredytowego liemtkiego »8-86 
4*/, Usty Sanki krajowego 98*76. 4 '/,°/. Listy Banko 
krajowego 10215 4>/i Bank Krajowy 10247. 4•/, Usty 
Banku hlpoteoinegc >8 60 4‘ , ,0/. 'Ast; Banku hipote­
cznego 101 60. 5%  Usty Baska hlpoteoineg 119 — 
4°/, Galloyjskie obligacye prcplnaoyjne 9m 8a ł e/» Ga­
licyjska pożyciks kraje wa i  reku 1898 99-60 4°/. Po
iyoska m. Lwowa »6 76. l/>sj tureoD* U3 75 Marci 
117-27 Ruble 263-25.

Usposobienie Po hatoohoiLyir prii Diego samknięeie 
giln ne pomyślne wiadomości i  Bud tpestm.

Cukier 19 36 spokojny. Spirytus 42 60 siabssy Nafta 
nieimiuniona.

Ctnnlfc Izby handlowej I prz« aystowaj 
w Krtkcw lą

s 6 listopada ib08 s, podsinc 1 w południ'
Koron *

I, Walety
iblc papierowe............................... ...

Maiki jle m le o k ic ................................
Franki p ap ierow e...............................
Dwudaieetofrankó” ki w slocie - . .

°  li. Usty zastawał 
6*1, Usty sastaw, piea nanku hlyot. 
t*/,*/, Usty laitiiWne Banku hlpotees.
*7, „ ■ .  ■
t1/*/, Llste atittiwne Banka krajów

Listy Lut. erb'Tow. kre&. Hem. ni t~L
*7.  ...........................
4•/. . . . . . .  M-latalo

III, Oblltaaya 1 pażyarkl. 
l*/t Galloyjskie obllgaoye proi nooyine 
1°/, Poiyori-a krajowa i  r. 1898 . .
4*1, , miasta Lwowa . . . .
**/,%  ,  ,  ..............................
4"/, Lrfcllgaoy- lomanalnr Bania kraj
61 tVi .  » • »4 •/, .  k o le jo w ..........................

piooą żądaj.
268 — 264 ___

117 — J17 40
46 — 96 60
19 02 19 19

U l 50 112 69
101 — loa ___

98 — 99 ___

101 60 102 50
98 75 99 60
98 25 _

98 60 _ ___

98 9r 99 96

99 95 100 24
99 — 100 _

96 — 97 —

101 60 102 60
101 76 109 76
101 — 101 —

98 60 99 60
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“APENTAT
t a * . K go$1

Na podstawia cennego leczniczego działania gorzkiej wody „Apenta 
przyznało jej królewsko - węgierskie Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych urzędowe oznaczenie „ Z d r ó j  l e c z n L c z y “ .  2768 i 6 

• Wyłączna wysyłka.
S. I n g a r  ja n . ,  e . i k .  n a i ln ^ r n ,  d o s ta w c a . H  .o d  u . I.. 

J h B o m lr g o t t c t r a .s e  K r 4.

Do wynajęcia zara?
przy ul. Sobieskiego 7. 4 pokoje, przed­
pokój nyża, kuchnia łazienka, pokoik 

dla służby spiżarnia, asoó 1 6

f
Jan Kanty Krzyżanowski

Doktor filozofii, Dyrektor rafinery, 
naity w Libuszy,

prseaywssy lat 49, po krótkiej -.ho" aio 
smarl wa czwartek dni. 5 listopada 1903.

W  ciężkim żalu pozostała żona wraz 
i  rodziną zaprasza Krewnych P rzjjt- 
, ioi i Znajomych Da pogrzej, który od­
będzie się w sobotę dnia 7-go b. m. o 
godzinie 3 po południu z domu pod L. 
112 przy ul. Pocztowej w Dębnikach 

wprost na cmentarz krakowski

]W a b o i« ń « fw o  ż a ło b n e
odprawionem zostanie w poniedziałek 
dn.a 9-go b. m o godzinie 9 rano w ko­
ściele św. Anny przed ołtarzem ew. Ja­

na K mtego. 2814

P ię kn a  willa
z wielkim ogrodem warzywnym,
ow ocow ym  wraz z gruntam i, 1 0 ' od 
K rakow a p o łożon a , jest zaraz do 

wydzierżawienia.
Zgłoszenia pod „ W .“  poste restan­

te Kraków. 281013

Poszukuję do kupna
używanej wagi do ważenia bydła.
Zgłoszen ia  pisemne pod 2781 p rzy j­

m uje Admin. „N . R eform y11. 2781 2 3

Zarzad szkółeki/

leśnych i ogrodowych
Borowna obok Bochni, poczta Wiśnicz,

spried&je Żołędź krajowy Quercus pe- 
auncnlata 100 kg. 12 K, nasienie jo ­
dłowe krajowe świeże 100 kg. fi5 K, 

1 kg. 25 h loco starya Bochnia.
2767 2 3

L. 4852a 03. 2807 1 5
II.

Obwieszczenie.
Magistrat m. Krakowa potrzebuje, 

począwszy od Igo stycznia 1904 r., na 
pomieszczenie biar Magistratu, lokalu 
w pobliżu głównego gmachu Magistra­
tu położonego, a składającego się z 0 - 
koło 16 ubikacyj suchych 1 jasnych, 
a ta i obszernych, ażeby w nich umie­
ścić można personal urzędniczy, złożo­
ny z przeszło 40 osób.

O feity uprasza się składać na ręce 
prezydjum  Magistratu miasta Krako­
wa do dnia 20 listopada b. r,

Kraków, dnia 3 listopada 1903.
J . F r ie d le in .

^K fajiepB ze J A S E Ł K A  ks. Orzechowi.kie- 
go, w opracowaniu poważnem, z opu- 

X I  Bzczeniem naiwności i niestosowności, 
są do nabycia we wszystkich księgar­

niach krakowskich, oraz u Seyiartna i Czaj­
kowskiego, tudzież u Zborowicza we Lwowie. 

2765 3 3

Miód pszczelny
tegoroczny, prawdziwy, za co się ręczy, wy­
syła w 6-klgr. puszkach za 6 kor. opłatnie za 
zaliczką J. M e n o ze r  w Mikulińcach.

2730 5 10

D r  Józe l K o rn
adwokat w  W adow icach , poszukuje 
rutynowanego koncynienta. 2794  2 3

Słynne brzytwy
a r b e n * a , , ' , ; i i i ‘ 1 ‘

i tejże firny n o ż y k i  d o  n a g n io t k ó w
poleca W .  M  f t L S K I ,

2140 handel żelaza. Kraków S6 o

Firmy N ^ i e ć  1 S R a
w Krakowie, Rynek 25,

poleca
w yroby ręczne. perskie, tureckie indyjskie, chińskie, jap on ssie  i bośniackie, 
nadające się do użytku na podarunki im ieninowe, urodzinow e, ślnbne i t. d 

Cyzelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłacane, 
inkrnstowane srebrem w drzewie i złotem  w stc.li, w ykładane perłow ą masą, 
n ligranow e ze srebra, ze stam bulskiej glinki zegark damskie i męskie, pa­
pierośnice, breloki, cygarniczki, fa jk i, rączki, laski, wazy, wazony, lusterka, 
im bryki, lam ki szkatułki, szpilki, bransoletki, łańcuszki, broszki spinfc i k o l­
czyki, tace dekoracyjne, serw isy na kaw ę i herbatę, fa jk i stambulskie, taj- 
czarnie, taburety i t. d.

H aity  wschodn.e srebrem i zlotem na jedw abiu , suknie, gazie i atłasie, 
chustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jagiuk i, żnawki, paski, torebki, pan­
tofle, serw ety, kapy, poduszki, pa iaraw si, fezy, przody do sukien, aplikacye, 
hafty dekoracyjne. 2726 i o

Jedw abne, półjedw abne i baw ełniane, o w schodnich w zorach bezy  (ma 
terye) bośniackie i brussam skie na tualeiy  Daiowe, w izvtow e i letnie.

l A ł s z y s t k o  o p y g i n b l n e  w b c h o d n l e

Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych cen.

Zawiadomienie.
-------------------------- Z801 1 3

Zarząd krajowej szkoły koszykar­
skiej w W aizyeach podaje do wiado­
mości, iż z dniem 15 pażdziern ka 1903 
r. przeniosła się sziroła ze Skołyszyna 
do W a r * y c  poczta Jasło i przyjmuje 
uczniów do nauki koszykarskiej Zara- 
rem oznajmia, że przyjmuje wszelkie 
zamówienia na wyroby koszykarskie, 
a gotowe wyroby, które posiada na 
składzie, wysyła na żądanie pocztą lub 
koleją za gotówkę podług cennika.

W  celu całkowitego zapłace­
nia (konw ersji) dotychczasowej 

pożyczki T000 ałr.

P O S Z U K U J Ę
S O O O  r ł r .  na zupełnie p«- 

wną hipotekę.
^  Zgłoszenia pod 2 7 2 7  przyj- 
T muje A dm m istracyi . N ow ej fte- 
T  fo rm y * . 3737 3 5

o o o 1/  > > o i i ^ o o o o o a

Winieiszem  mam zaszczyt oznaj­
m ić P. T . Publiczności, iż 
pow iększyłem  z n a czn e  sw ój

HANDEL KORZENNY
jakteż Skład farb, pokostu i la­
kierów  bursztynow ych  do podłóg. 
Mam w yłączn y  skład farb fasadow ych 
firm y &anntnaler w G racu we w szyst­
kich kolorach po cenach bardzo przy­

stępnych. 2659 2 4 
Ręcząc za szybką i rzetelną ob­

e l g ę ,  pozostaję z  szacunkiem

A. BAUM,
K r a k ó w , M a ł y  R y n e k  O.

Pierwsza Droguerya

fir£v W iśn iew ski
w  K r a k o w i e ,  N t r a d o m  7 ,

polec* po priyetępnych cen ach :
Mydełka toaletowe kraj. i zt.graniczne-, 
Bay-rum i Esencyę łopianową, świetnie 

działające wody na włosy;
Ekstrakt orzechowy i Sulfidon, jedyftie 

prawdziwe do przyciemniania włosów; 
Woda P-ot Cybulskiego, najlepszy śro­

dek do pielęgnowania ust;
Pacty do zębów, Pudry krajowe i za­

graniczne;
Perfumy francuskie; 
ftuua kolońska, Sas,z?tkl do bielizny; 
Środki przeciw wszelnim owadom; 
Esencye i Oiejkl do fabryKacyi wódek; 
Artykuły gumowe nygieniczne;
Zioła według Ks. Kneipa,
Materyały apteczne i wszelkie środki 

do pielęgnowania ciała, wyroou wła­
snego i zagraniczne. 1858 j t | o

K O D Ilb
przy ulicy Batorego I. 18, parter,
poleca tę Znaną z dobroci herbatę, prze­
wyższającą inne, po bardzo niokich cenach 
od 50 h. — Sprzedaż częściowa także 
u pp. A. Skurciewzki i Fulakiewicz, ul 

Floryańska 13. 2578 3 15
CaanlU aa żądanie darmo i oplataie.

Szk o ła  Tańców
K .  W I T ^ I A Y  1  S Y  N A

w Krakowie, Rynek gł. L. 24, vis-a-vis odwachu.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. interesowanych, że Wykłady 

Nauki Tańca pudobnie jak dawniej, rozpoczynamy z dniem I-go i 15-go każdego mie­
siąca, cały zaś kurs trwa do maja. Oprócz kursu wstępnego, estetyki salonowej i 
zwykłych tańców salonowych, wyuczamy na żądanie także tańców scenicznych, solo­
wych i nowszych salonowych jakoto: Pas deo Patineurs, Warszawianka Pas de ąnarte, 
Boston, Węgierka, Chaconne. Krakowiak Oberek, Imperyał, Gawot, hlennet Wan 
menuetowy, Mignon, Cachucha, Pas d’ Espagne, Arcadien, Pompadour, Waohmgton- 
Post, Czardasz, Bolero, Kozak lub Kołom/jka, Solo-Maznr, Tarantella, Solo-węgiei ikie, 
Galop z Tgurami, Walc z figurami, Malettot, Solo szkockie, Faudango, Kor węgierski!

Wykłady tańca oraz metoda, zastosowane są do najnowszych wynalazków na 
polu estetyi zno-choreogr&ficznym.

Dla PP Studentów cena zniżona. — Wpisy przyjmujemy każdego czasu
Z poważaniem

2386 1 2  15 K . W itk a y  i  Syn .

Z y r j m t a n t  ! L i i p s k i
w  K r a k o w ie , h o tel S aski L. 3, 

poleca swój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewakioh 
z najlepszych fabryk: Schaffhausen. Omega i I  illodes, oraz srebra 
stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsi, gptnnkn, 

sprzedając po cenach fabrycznych.
Obrączki ślubne i zaręczynowe w największym wyborao,

=  P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c y e .  :  j6oe 24 o

^ O O O O O l
W Y & f Ł K A  w prost sprowadzanej

H ER BATY GETLOM.
T —  
róo
• w
•  —

Mieisana kwiatowa Pakoa kilo K 13 50 I C rangę Pekoa . . . k ia  K 10'—, K
Okruchy Pekoa złotej kilo K 12 - -  Pakoa d o u c h o n g ........................kiU b
Finast Orange Pakoa . . . .  kilo K 10 S0 A  Ottery Pakoa . . . .  nil* X
Flowery Orąn.a Pekoa . . . kilo K 9'— O Oki achy T a a ......  kilu K
Pekoa . . . kile K ASO, K 7 60, K 6 90 j T .a  U l- P e g o # ............................kil* Ł  » W
Moning • ................................... kilo K 7'50 Okruchy herbaciana . . . kila l
Broszurka o wybornych własnościai h tych herbat i sposób przyrządzani* m. dar*e-

O S O B L I W O Ś C I  K A W Y  S U R O W E J
w cema od K 3 60, 3' —, 2 90, 2'40 i 2'20 za kilo Palona droższa o 60 halaray na Mb.

O S O B L I W O Ś C I  K O N I A K U , R U M U  i  Ś L I W O W I C Y
Koniak francuski, Planat Ł  Cis 20-letni ..  butei^a 1 l8 litra K

„ „ x 4 0 - l e t n i ........................................ butelka ’/ «  K  10 —
„ węgierski, Schloesser A. Germain  butelka 7/i« tri J  A —

Bum Jamajka, najlepszy, prawdziwy, 20-latni litr K 8—
10-iei.Ds   litr X 7—

„ „ „ „ 5-letni  litr K Ir —
Syrmeńika śliwowica najlepsza, prawdziwa, 20-letnia . . . .  lik  I  I  N

„ „ dobra „ 10-letn ia ...........................  litr K 2 00
S k ł a d  o s o b l i w o ś c i :

F. 3 E R L Y A K  W  W IE D N IU  I.,
przedłużenie Weihburggasse 27 K. 9 4 9  4 4

Wysyłka od 1 kg. począwszy za zaliczką. i>a próbę wysyła się t« ł»e  
'/* kg. po cenach powyższych. a a r n H  Obszerne cenniki za darmo.

I 9 0 0 0 0 0 O O O O  O O  O O O O O O O O O n O O O ^ O *

II Pension Lithuanla"
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2,

poleca p o k o j e  elegancko i wygodnie 
urządzone z usługa, od 2 koron —  na 
doby lub dłużej. —  Na żądanie poda­

wanie potraw. 456 40 o

Tatra damski* duże, Siki, Popielice prawie 
nleutywane, Sial* turecki* blondyny i t. p , 
Pianino nowa doskonałe, meble doskonałej ro­
boty kamada antyk, lustro salonowe wielkie 
b. piękne, lampy salonowe i do- gai u, różne 
piękne drobiaagl, portyery, dywany używane, 
priedmiuty a bronm, porcelany. Szafa kuchen­
na kredensowa, różne raaciy do domowego u- 
żytku. Cudaiennie od 10 rano do ó po południa. 
Ullo* Wielopsl* 4, lokali S, parter. 2718 3 4

L. 2075. a800 1 3

Ogłoszenie.
Dnia 16 listopada b. r, o godzi­

nie 10 rano odbędzie się w M agi­
stracie w  Starym  Sączu licytacya  
na w ydzierżaw ienie na 3 lata od I 
stycznia 1 90 4  począw szj7 poborów  
opłat w rzeźm  m iejskiej.

Cenę w yw ołania  stanowi obecny 
roczny ozynsz 2 9 0 4  koron . B liższe 
warunki są do przejrzenia w  M agi­
stracie

Stary Sącz, 12 października 1 9 0 3 .
Burmistrz 

JJr S z a y e r .

rzygotow yw anie pań do ma­
tury realnej. D ębniki, ui 

Pocztow a 9 3 , I  p. 2762 6 10

Słynne v  i>viecii ja liM  z n o v e .
Wysyłam natychmiast 5-kIg. koszyk piękny en, 
smacznych jabłek zimowych opfatnie 1 . zali- 
•ską 3 K 50 h, cetnar metryczny 30 K loco 
atemya kolej Zaleszczyki. 2778 2 4

A. N n ssbraneh , Z a leszesy k i.

Rutynowany koncypient
notary«ilny poszukuje posady za­

raz lub od 1 grudnia 1 9 0 3 . 

Adres: H. M w Przemyślu, ui. 
W ęfiersk a  1. 60  . 3789 3 a

Wielka weranda 5/0'™ r r s
3 h i l i i r r iu  z Pr lJboram i zaraz do aprsa- 

U llc U  U y  d a n ia . 2780 3 6

WiAdomość: ul. Szewska 27, II piętro.

NOWO OTWORZONA

PRAuCWKlA mm i OKRYĆ
Elżbiety Banachowaklej z Warszawy, 

w K r a k o w ie , u lica  Cny sta  l. 21,
wykonuje szybko i elegancko powierzo­

ne roboty po cenach przystępnych 
2773 9 3

Urząd Bianu w Schonbergu pod Berlinem.

Zapowiedzi.
Podaje się do powszechnej wiado­

mości , że
1) Franciszek Aaolf Jerzy Moldenhauer,

nadpui ucznik poza służbą, prywatny 
urzędnik niemieckich fabryk broni 
. aranuicy;, zamieszkały w Szon- 
bergu, syn zmarłego w San Remo 
kupca Jana Jerzego Adolfa Molden- 
hauera i jego żony Ludwiki Amilii 
Julii z domu Wenger, obecnie za­
mężnej za Fernowwm, dyrektorem 
orkiestry koncertowej, w Schdnber- 
gu zamieszkałej i

2) Joanna Elżbieta Elia Meissner, bez 
zawodu, zamieszkała w Maizieres, 
córka kupca Emila Zygmunta Meis­
snera i jego żony Alwiny z domu 
Hennis, zmarłych w Berlinie,

zamierzają zawrzeć ze sobą związek 
małżeński 

Zapowiedzi powyższe ogłasza się w 
gminie dchonberg'i, Gdańsku, Maizińres 
i Szczakowy (Galicya).

Schonberg, d. 2 listopada 1903.
Urzędnik stanu w z 

L. S. Bemdt m. p.

Kómgliches Stando imt Schoaeberg bei Berlin.

AUFGEBOT.
Es wird zur ailgemeinen Kenntniss 

gebracht, dass
1) der Priratbeamte der Deutschen 

W affen - und Munirionsfabrikon, 
Oberleutnant a. D. Franz Adolf 
Georg Moldenhauer, wonhaft in 
Schoneberg, Sohn der Grosskauf- 
manns Johann Georg A dolf Molden- 
hr.uer, in San Berno yerstorbon und 
seiner Ehefrao Luise Amili Julie 
geb. W en g ir , jetzt yerehelichten 
Konzertdirektor Fernor, in Schone­
berg wohnhaft nnd

2) die Jonanna Elisabeth El la Meissner, 
• ohne Beruf, wonhaft in Maizińres.

Tochter des Kanfmanus Emil Si- 
gismnnd Meissner und semer Ehe- 
fraa Alwine geb. Henms, beide in 
Berlin yerstorben, 

die Ehe mit emander ningeheu wolleo.
Die Bekanntmachnng des Aufgebots 

hat in den Gemeinden Schoneberg, Dan 
zig, Maizieres und Szczakowa in Gali- 
zit;n zn geschehen. 2791

SchOneDerg, am 2. November 1903.
Der Standesbeaate i. V.

L. S Berudt.
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PILANĄ, BIAŁĄ, JAK MLEttO, PŁEĆ
nadaje jedynie aptekarza C. BALASSI angielskie 

. ' M L f i K O  O G Ó R K O W E .  - ■ '
MLEKO OGÓRKOWE odznaczone złoiemi meda.ami na wystawach w Londynie, Paryżu 

1 Wiedniu, usuwa piegi plamy wątrobiane, pryszcze, wągry 
i >■ d., nadaje twarzj dziwnie młody wygląd, jest wobec tego 

ra fig g feS a 1  jedynym środkiem piękności. 2600 7 10
^  Cena 2  korony. Puder ogórkowy 1 kor. 2 0  hal. i 2  korony.

Mydfo Ogórkowe 1 kor. .Prawdziwe tylko z napisem „Balassa“ . 
.ledyny skład wysyłkowy dla Galicyi:

*  '-ik. Apteka Z Y G M . R U C K E R A  we LW O W IE .
W PRZEM YŚLU : Apt. F . B R E Y E R A ,  plac „na 

Bramie" L. 4.

S ł a w n e  z  d o b r o c i

P I E R N I K I  M : 01 >0W E
30 sztuk za koronę

poleca
Fabryka w yrobów  cukierniczych  Jozefa SIERMONTOWSKIEGO 

W  Krakowib, u l .  Bracka Nr 7 . Telefon  4 9 8 . 5J737 3 10

r Rządowo

9
upravrmona

  pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Nrakowie
p r * y  n l .  ś w . f ł ł e r t r u d y  p o d  N r .  4 ,  2142 8 0

wyrabia pod sontioią komisyi Przemysłowej Tow Lek. K rak. polecone przez toż Tow.
wody mineralne sztuczne

odpowiadające kładem chemicznym wodom : BILIŃSKIE.1 , (ilESH FEBLERSK IH J, 
SELTERSKIET, VICHY, M AKYENBADZKIEJ, HOMBURG, KI9SINGEN, tudzież 

s p e c y a l n e  l e c z n i c z a
j .k :  litową, bromową, jodową, żelazisrą, kwaśną, oraz » e d j  I t t i a l n e  a o r n iw a s  

, przepisu Prof. Jaworskiego 
Sprzedaż cząstkowa w a .tekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franca.

JO ko ron  dziennie
■arobku dis każdego łatwo i uczciwie. Zgło­
szenia pod M . V . 3 2 5 0  przyjmuje eksuody 
*ya ogłoszeń G. L. uaube A  Co, Frankfurt n t

2338 8 10

Konc. komis. Zaiłai sprzedaży
ma do sprzedania-

Szafa stara bogato rzeźbiona z herbami i fi­
gurami Szafa dębowa szufladowa antyczna 
1 bronzami bogato rzeźbiona, Sekretarzyk ma­
hoń. z bronzami antyk, Biuro amerykańskie 
•rsech. antyk., Serwantka antyczna, Zegary 
stare, Kilka kawałków z mebli mahoniowych, 
Wazy chińs. porcelanowe, Bronzy rozmaite, Ko­
moda empir inkrnst. z bronz.. Kredens ozdobny 
mat., Obrazy olejne, Biurka renesans i barok 
sseibione z bronzami i inne różne rzeczy, oraz 

garderoba. 1756 10 0
Leopoldyna Machowska, 

w Krakowie, ul. Szewska L. 5. I. piętro.

P u o £/j

w płynie.

na
2322 22 0
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V1 / JO  Z . J. L E I N K A U J  ,
(•) L C _ L f  W  ó w  , j

$  „

(!)

91X  Przedsiębiorstwo 
) k  dow ozow e ces. król.
X  a u s t r y a c k ic h  k o le i Ł W O W ,  P Ł A C  S M O L R l  
v , /  POLECA

nowe sprowadzane

i transportu mebli

Józef J. Leinkauf

O

państw ow ych.

;j* Spedycye w szelkiego

3 w  4oz y  m e b lo w e ,  s
© o e o o o o o © o o o o e o © o o o o < K » o o © t K > < : -

P o życzk i ? s
jako kredyt osobisty na 5— 6•/, dla 
wypłacalnych każdego stann na skrypt 
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ratach; pożyczk hipote­
czne na 4 °/* szybko. Pożądana kore­
spondencja niemiecka. 2666 4 18

Bank bizomanyi ugyn., Buda- 
pest, VII., Kiraly-utcza 49.

f j ę z y i y o l ń i  i n i e c i l i
w 2 miesiącach pod gwarancyą 

przygotowuję do

państwowej, kupieckiej, ogolnej 
(pojedynczej i pedwoj. buchal- 
teryi). Udzielam również nauki 
języka niemieckiego, korespon- 
dencyi handl., kaligrafii, steno­
grafii i języków nowożytnych 
w kursach gremialnych i odrę­
bnych w biurze wzorowem  dla 
ćwiczeń pod kierunkiem egza­
minowanego rut. rachmistrza,

Kraków, e o 
ui. Dietlowska 68, II piętro.

Dla Pań nauka oddzielni*

Notaryalny solioytator
wyłącsnie konceptowy, rutynow *j T w sprawach  
tabnlainych, mogący prowadr’ ć Ł an o irtri* d tltł  
wsselkich dokumentów, podań tabularnych, nie 
spornych i drobniejssych spornych, m aiący na­
der chlubne źw.adectwa z długoletniej osy i 
la ic i, przyjmie zaraz poaadę u n otaryułia lub 

adwokata. A .  M . post* restant* H n la ty n .  
>779 3 i

Pożycili
pod degodnemi warunkami dla P. T. 
urzędników w ogolności, oficerów od 

nadpornczuka począwszy. 
Objaśnień udziela R e p r e z e n t a o y a  

,.Beamten-Vereina“ we Lwowie, ul. Ko­
pernika I. 7. 2788 2 9

M. ffen tów
da sprzeda wania wydaw nictw  oidobnych, .e 
ligijnych i popu'am ych, przeważnie nowych i 
bo* konkurencji, w języku polskim i niemie­

ckim poszukujemy ca 
prowlsyą n&j my iaaa  i nagrodami. 
Zgłoszoiii* z podaniem ob«cnej czynności 

prosimy adresować Z. W. R 23 poste restante 
K »eln (.w Niemczech). 9*02 20 20

X£r P ie rze  g:ęsle 3
t y l k o  « 3 0  o t .

a lepszy gatunku 70 ct. za pół kilo- 
Pierze to jest szare, zupełnie nowe i 
rękami darte , gotowe do nasypywania 
pierzyn, poduszek i spodków Próbę 
w ilości 5 kilo wysyła za zaliczką po' 
cztową : J .  K r a s a ,  handel pierż* 
w Smicnowie kolo Pragi (680) Czechy- 
Wymiana dozwolona. Upraszam o do­

kładny adres. 280*

&  B L A N c ^

WA JODZU ZILAZA NBZMIEITRTH

Z FAKlf m

m i
e i iw ^

piw-T*Sb Aprobęwan* priek. r .s is  k
Akademią "-ed/czną -  

l w Paryżu, adoptowan i  
I >rze/ Formalarz offl- 
clalny franoazkl, tank 
Jon iwane pr2-,. i auę isss 

^  Madycsną w Petersburgu. 0
®  Poiisdsjąsardwnoczesm e w lssn o jc ijod u  0
®  i żelssa. te skutkują w y b * .» io  0
0  i™Ttk’ .. - -dza jich  chorób, k t ó i : w yw o- W  
a  lu; 5 zarodek skrofuliczny {puchliny, za .ź* ' J  
S  nie ftanoldw, humory, etc.) słabości, Pr*e” w  
“  civr którym , zw ykłe żelazo jest Łupeln'e 0  
O  bezskuteczr n ; w  Chlor os a jbladaczc i, 0  
0  w L a u corrh śe  (białych up lew ach),*  ^ 0
0  norrhde Iratrzymanic zupełne lub 2
^  we regu itrn oedl, w  Suchotach , w  0
•  org a n iczn e j etc. Ostatecame podaj* 0  
0  lekarzom środek lerapeul/czny n ' ;d o  N
0  czaj silny, do p o d ż y w i a n i a  organUn _ w
1  wzmacniania konstytucji limfaty61^  > #  
5  słabych lub osłabionych. .„ „ .n te a o  W
•  N :b . -  Jod nieczystego ljh  “ C ^ z -  •  
|  żelaza, jest leka- erem i 0
*  drzaźniające u. Jako o w ó j J

•  auieniyczności pr»w d»w ycr  r n< V
B l s n c n r d a .  S a d  l ó  należy, na *  P . W

W 
«

*° «

1 Bl-tncarda, Md należy. 
I rrebrze i podpis n a ', ni- 
) niniejszy połokony n spo- 
. dn zielonej etykiety.1 du z' ‘.onej ety)

A  . b ... w Paryżu, sus boi a h ti-ÓDtekarz w . rA lsziasTW.
Ś e ^ - M * * * * * b b W <

2 75 O

% zGnikarjii L iterackie , (p«aeo»eir jo d  tum * N ew a Drukauiia K*»k»wtte, nl. JagicUnńsk* 10. jtaątói DooJuuMui L. K. Gó*d«*


